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LONDYN. 4.7 (tel. w).). Nareszcie 
wypogodziło się I piątkowe spot­
kanie finałowe Cooper — Phaser, 
któremu z loży honorowej przy­
glądała sle siostra królowej Elżbie­
ty. księżniczi-.a Małgorzata, księż­
na Koniu i marszałek Montgomery, 
odbyło si* u normalnej wimbledoń- 
sKiei scenerii.

Gra stała na bardzo wysokim po­
ziomie i dostaczyła więcej emocji, 
aniżeli zeszłoroczny finał, Pierw- 
szeao seta wygrał Frase-, który 
swoim trudnym leworckim serwi­
sem wyrzucał przeciwnika z kortu, 
żeby zabijać następnie jego return 
wspaniałymi crossami z woleja. 
Ale już w drugim i trzecim sytua­
cja =ic zmienia. Cooper, skoncen­
trowany, zaczyna g- ać niezwykle 
finezyjnie, świetnie biega, precy­
zyjnie mija I stosuje taktykę ciąg­
łej zmiany tempa, piłki, rodzaju 
gry — wygrywając w przekonu­
jącym stylu drugiego I fzeclego 
seta. W czwartym toczy się równo­
rzędna walka, ale Cooper przeła­
muje serwis swego starego partne­
ra i kolegi z Melbourne, wygrywa­
na^ ostatecznie finał 3:6, 6:3. 6:3,

Niema! bezpośrednio po tej grze, 
obaj przeciwnicy stają znowu na 
korcie, tym razem po tej samej 
stronie i rozgrywają półfinał grv 
podwójnej z parą amerykańsko-au- 
stralijską Rosę. MacKay, wygrywa­
jąc 3:6, 8:6, 7:5, 7:5. W drugim pół­
finale Szwedzi Davidson, Schmidt 
finkonah Włochów Pietrangeli, Siro- 
a 8:6, 3:6, 6:3, 7:5. Ci ostatni mi­

mo sunno uprzedniego zwycięstwa 
nul parą mobsykańską Contreras. 
Llamas 4:6. 8:6. 6:3. 7:5 wypadli v 
spotkaniu półfinałowym gorzej niż 
zwykle, zwłaszcza Pietrangeli był 
słabszy.

W grze podwójnej kobiet para 
Gibson. Bueno pokonała w półfina­
le również rozstawioną, parę Haw- 
ton. Long 6:3, 6:2, a pana Du Pont. 
Varner wygrała w półfinale, z Mek- 
sykankami Ramlrez, Reyes 6:2. 6:3.

1 wreszcie w grze mieszanej ja 
ko pierwsza zakwalifikowała sie do 
finału para Nielsen. Gibson, która 
spotka się ze zwycięzcą meczu 
Howe, Coghlan—Contreras Reves

A wlec w sobotę AUhea Gibson 
ma do rozegrania aż 3 finały: w erze 
pojedynczej przeciwko Mortimer 
w grze podwójnej przeciwko parze 
l SA Du Pont, Varner i w grze mię­

Bardzo cenimy ■ osiągnięcia sportowe czołowego
Polski A. Sanibali, ale — niech nam wybaczy

grzbiecisty 
zdjęcie jego

uśmiechniętej twarzy zamieściliśmy dla... okularów. Ściśle — 
dla odbicia w szkłach... pływalni Legii, które umiejętnie ^złapał" 

w obiektywie nasz fotoreporter
. Fot „PS" — B. Warmiński

POLACY
panami sytuacji

mej. finale
grze podwójnej mężczyzn spotkają 
sir Cooper, Fraser — Davidson. 
Schmidt.

W turnieju młodych Brazvliiczvk 
Earnes wyeliminował w półfinale 
Potanina (ZSRR' I sporka sic w fi- 
hale, z doskonałym Amerykaninem 
Bnchholcem. u dziewcząt Dmitre- 
va doszła do finału, w którym 
najpewniej zwycięży Amerykankę 
Bioore. a wlec debiut tenisistów ra­
dzieckich należy uważać za bardzo 
udany.

A. Majewski
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— Dziś zakończyłem rózg 
mowy z Włochami — cświadg 
cza na nasze telefoniczne pv2 
tanie, prezes PZT n. A. Mag 
jewski. — Mecz odbędzie si£ 
w Warszawie w ustalonvir» pn^ 
przednio terminie 18, 19 i 2® 
bm. Skład ekipy włoskiej^ 
Pietrangeli. Sirola. ręze wow^ 
Merlo i Maggi. Ekipie towa© 
rzyszyć będą: kapitan p. Ca® 
napelle oraz dy. ektor Kornik 
tetu Technicznego Federacja 
Włoskiej p. Neri.

Włosi przygotowują się dać 
spotkania z Polska bardzm 
poważnie. P. Canapelłe powieś 
dział mi. że o zeciw PoHrw 
g^ać będą Pietrangeli i Sirog 
la, nie rezygnuje on jednak iń 
usług Merlo, który — jak się£ 
okazuje — nie został' zdysej 
kwalifikowany za niesubo dy^ 
nacje, lecz zawieszony do 1$^ 
lipca. więc w razie potrzeby» 
może w Warszawie grać. ®

— Dziękujemy za pomyślną» 
dla naszych kibiców wiado$) 
mość. Poprzednie doniesie© 
nia o możliwości rozegrani-^' 
tego meczu we Włoszech po& 
ruszyły całą opinię publicz© 
ną. «

—- Nigdy nie było takiej in® 
tencji z naszej strony, ale wora 
bec pewnych ofert Włochów» 
n;e mogłem sam podejmować 
decyzji i musiałem zaczekać 
na zdanie członków 7ar??duiQ

Rozm.: E. Cunge £

WIELKA PR*BA SIŁ O
POLSKIEJ LEKKIEJ ATLETYKI 0II ■ M M. Liszewska
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IV Moskwie będę się dziać wielkie rzeczy

Sidło i Krzyszkowiak

M-M
St Królak faworkiem

IŁAWĄ, 4.7 (tel. wt). Piąty 
etap Wyścigu „Mazowsze — 
Mazury” ha , trasie Mława — 
Itawa (130 km) wygrał Stani­
sław Królak przed. Andrzejem 
Trochanowskim i. . Wiesławem 
Podobasem. W ogólnej klasyfi­
kacji po 5 etapach prowadzi ta 
sama trójka ale w innej kolej­
ności: liderem wyścigu jest Po- 
dobas przed Królakiem; i Tro­
chanowskim.

Wobec tego, że do końca wy­
ścigu pozostały jeszcze tylko 2 
etapy: z Iławy do Bartoszyc 
iioz km) i z uarloszyc do Ol­
sztyna (132 km), można przy­
puszczać, że z grona tej właśnie 
trójki wyłoni się zwycięzca.

Podobas ma tylko 1 sek. prze­
wagi nad swoim rywalem — 
Królakiem, oczekiwać więc na­
leży’ zaciętego pojedynku pomię­
dzy tą parą. Atutem Podobasa 
jest możliwość otrzymania po­
mocy na trasie od swoich kole­
gów klubowych, „legionistów”, 
podobnie jak i on: Trochanow- 
skiego, Domańskiego, Bugalskie- 
go i Więckowskiego. Natomiast 
Królak, „Sarmata”, jest osamot­
niony w tej walce.

Obserwując jednak postawę 
zwycięzcy IX Wyścigu Pokoju,, 
jesteśmy skłonni uważać go za 
faworyta. W piątek na stadio­
nie w Iławie kończył on etap 
jako zwycięzca, łatwo wygrywa­
jąc końcowy pojedynek z Podo­
basem, na którym „uszczknął” 
niewiele wprawdzie, bo tylko se­
kundę. ale właśnie tylko jedna 
sekunda dzieli go jeszcze od Po­
dobasa w ogólnej klasyfikacji 
Wydaje się nadto, że Królak jest

Tego jeszcze nie było!

E. Alaazewżkleąo, 
— Jeizcza 21.

Przypominamy; pociętą karykaturę należy 
złożyć, odgsdnĄć kogo przedstawia I po ze* 
braniu 24 kuponów. wysłać w terminie 1 — 10 
września, nod adresem ,.PS". Nagrody: 
2 szarotki, komplet kolorowych karykatur 
7 rocznych prenumerat Dziś kupon nr 3

rekordy świata

8

Dotychczasowy lider, wyścigu kolarskiego Tour de France 
Voorting (Holandia) na mecie etapu w Dunkierce

Fot. CAF

Ostatni mecz żużlowców

w Szwecji

Przegraliśmy 31:65
nie po pięknej walce

Red. W. Korycki telefonuje:
LINKOEPING, 4.7 (tel. wł.). — 

Trzeci, ostatni mecz: Szwecja — 
Polska rozegrany przez naszych 
żużlowców na łaciny ni i dobrym to- 
ze w Linkoeplng zakończył się 

zwycięstwem gospodarzy 65:31. 
Z punktów zdobytych przez obie 
drużyny wynika, że Polacy ponie­
śli zdecydowaną klęskę. W istocie 
sp awa nie przedstawia się tak 
tragicznie. Na torze działo sl* wie­
le ciekawych i emocjonujących 
rzeczy i niejednokrotnie walka za­
wodników rozpalała kilkutysięczną 
widownię do białości. Szczególnie 
dobrze pojechał w tym meczu Ka­
pała. a niewiele ustępował mu Su­
checki. Tęgo ostatniego trzeba wy­
różnić przede wszystkim'za ogrom­
ną bojowość i ambicje. Obaj cl 
zawodnicy byli autorami jedynego 
punktowego: zwycięstwa. ■ nad
«zwedzką parą, której przewodził 
cam słynny Olle Nygren. Kapała po 
nlezwvkJe cleżkiel 1 emocjonującej 
walce zajął pierwsze miejsce 
przed Nygrenem I Sucheckim.

Nasz rezerwowy Poclelkowlc? 
startował tylko w dwóch, biegfcch 
ale I on nie zawiódł. Z Innymi za­
wodnikami natomiast sprawa 
przedstawiała sle znacznie gorzej 
*nł Kapzer. ani Kupczyńskl nie 
przypomluąJJ zawodników, którzy 
potrafili nawiązywać walkę z czo­
łowymi żużlowcami- Europy. To

JANUSZ SIDŁO xnO- 
wu rekordzistą 
Świata! JOZEF SCHMIDT 

pokonał fantastyczną 
odległość 16.30 metrów! 
ZDZISŁAW KRZYSZKO­
WIAK w biegu na 3 km 
z przeszkodami uzyskał
8:34.0! STANISŁAW
SWATOWSKI w rewe. 
lacyjnej formie!

To na razie nasze optymisty­
czne i pobożne ’ życzenia?—ale 
wszystko jest możliwe. Lekka 
atletyka polska ruśza do wiel­
kiej ofensywy, do generalnej 
próby przed mistrzostwami 
Europy. Na stadionie lużnickim 
w Moskwie dojdzie w niedzielę i 
poniedziałek do pojedynków gi­
gantów: Sidło — Kuźniecott, 
Schmidt — R.jachowski, Piąt­
kowski — Bałtusznikas, Swa- 
towski — Ignatiew, Krzyszko­
wiak — Rżyszczyn — to tylko 
niektórzy z nich, a każdy z tych 
pojedynków nosi w zarodku 
jakiś rekord, jakiś wspaniały 
wynik.

W Moskwie Memoriał Braci 
Znamienskich, w którym weź­
mie’ prócz wielu europejskich 
sław, niemal cała męska czo­
łówka Polski, «’ Poczdamie 
atrakcyjne spotkanie lekko, 
atletek Polska — NRD, reszta 

I naszych kadrowiczów starto­
wać będzie w NRF. W obec­
nym stanie rozwoju polskiej 
lekkiej atletyki niemożliwe nie­
mal jest, aby z tych startów 
nie wykluły się nowe rekordy. 
I chociaż na wstępie zaostrzy, 
liśmy nieco apetyty tysięcy ki­
biców — wszystko jest możli-

A potem spotkanie, o któ­
rym na próżno marzyli nasi 
przodkowie: POLSKA — STA­
NY ZJEDNOCZONE w Warsza­
wie!" Następnie mistrzostwa 
Europy w' Sztokholmie. „Po 
drodze” mistrzostwa Polski, 
zagubione w tym gąszczu ol. 
brzymich wydarzeń, chociaż 
mogą być one równie wielkim 
przeżyciem.

Takiego sezonu polska królo. 
wa sportu jeszcze nie miała 
i chyba aż do Olimpiady w 
Rzymie mieć nie będzie. Na fa­
zie czekamy na meldunki z 
Moskwy i Poczdamu. Oby były 
pomyślne!

samo zresztą trzeba powiedzieć I o 
Maju. Tkocz pojechał w piątek 
nierówno.

W zespole szwedzkim klasą dla 
siebie 'był oczywiście Fundin, którv 
mimo niedyspozycji zdobył maksy­
malną ’ilość 15 pkl. Ólle Nygren 
przegra! dwa biegi, ale mimo to 

” na • drugim । 
jasnowłosym

należy- co postawić
miejscy za jego
przyjacielem.

Szwedzi dawali koncert zespoło­
wej jazdy i przejście przez ich 
blok było niezwykle trudne. Tym 
większe słowa uznania należą się
tym zawodnikom polskim, którzy । 
tej sztuki potrafili dokonać.

Dalecy jesteśmy od nsprawledll- . 
wiania niepowodzeń polskiego ze­
społu jakimiś specjalnymi przyczy-1 
nami. Trzeba jednak wyraźnie po­
wiedzieć, że jakość sprzętu, na któ-1 
rym Jeździmy, odbiega znacznie od 
średniej jakości sprzętu posiada­
nego przez Szwedów.

Punkty dla Polski: Kapała — 
II. Suchecki — 6. Tkocz — 4. 
Maj, Kupczyński I Poclejkowlcz po 
3. Kajzer — 1. Dla Szwedów: Fun­
din --15. Nygren — 13. Nórlen —• 
tl, Svensson — 10. Petersson — 
8. Segerstrom — 5. I Carlsson — 3.

Drużyna polska wyjeżdża w so 
bote wieczorem z Linkoepine I 
przyjedzie do Warszawy w ńie-7

MOSKWA, 4.7 (tel. wł). Stołlcę 
Związku Radzieckiego gości Już 
wszystkie reprezentacje, zgłoszono 
do Gimnastycznych Mistrzostw 
Świata. Rozwiały się Jedynie na* 
dzieje na zobaczenie rewelacyjne- 

i go Hiszpana Blume. W ostatniej 
chwili Hiszpania odwołała udział 
swej reprezentacji i ani -słynny 
Joaguin. ani jego rodak Martlnez 
me zademonstrują swych umiejęt­
ności w Moskwie.

Zawodnicy polscy przybyli na 
miejsce w środę. Już w czwartek 
odbyli pierwszy trening. W piątek 
dziewczęta -odpoczywały, w pięk­
nej sali Pałacu Sportu na.Łużnl- 
kach odbyły się treningi mężczyzn 
na przyrządach.

Polacy wylosowali . drugi rzut 
razem z drużynami Włoch, Iranu, 

; NRD i NRF oraz i zastępem Indy­
widualnych reprezentantów Kana­
dy, Wielkiej Brytanii, Meksyku I 
Syrii. Towarzystwo to można po* 
wiedzieć raczej egzotyczne, nie 
przedstawia oczywiście wysokiego 
poziomu. Najgroźniejszy w całej 
grupie Jest bezsprzecznie zespół 
NRF.

Wspaniałym widowiskiem był . 
trening reprezentantów Japonii, 
Przypuszczenie, że Japończycy bę­
dą rewelacją moskiewskich mi­
strzostw, całkowicie się potwierdza.

Nie ulega wątpliwości, że zawod­
nicy radzieccy będą tu mieli bar­
dzo trudny orzech do zgryzienia. 
Obrońcy tytułu mistrza świata tre­
nowali w piątek bardzo sumiennie, 
nie kryjąc się z niczym, pokazu­
jąc na wszystkich przyrządach peł­
ne układy obowiązkowe I dowolne.

Nasi reprezentanci czują się do­
brze. żaden nie doznał kontuzji. 
Trening swój odbyli pomyślnie, są 
jedynie nieco onieśmieleni wspania­
łą formą pretendentów do pierw­
szych miejsc.

Drużyny kobiece przeprowadzać 
będą próbę na przyrządach w so­
botę. Nasze dziewczęta wylosowały 
również drugi rzut w towarzystwie 
niezwykle doborowym: ZSRR, Japo­
nii i ŃRD. Oczywiście, zawodniczki 
radzieckie są bezkonkurencyjne. 
Właściwa wałka rozegra się o dru­
gie dopiero miejsce. Z pierwszego 
treningu można było bez trudu 
zauważyć, że najpoważniejszym! 

' kandydatkami ; są reprezentafkl 
NRD. które przedstawiają w- tej 
chwili wyrównany i silny poziom.

memoriału

KRZYŚ"

Z, Głuszek

Zmiana termini

notelu

MOSKWA, 4.7 (tel. wł.). Uczestni­
cy Memoriału Braci Znamienskich

kilka krótkich rozmówek 
skiewsjśich zawodach.

rozbili swe namioty
Ostankino, leżącym nieopodal sław­
nej wystawy rolniczej. Późnym 
wieczorem na pięknym skwerku 
przed gmachem hotelu ucięliśmy

Maria Ciastowska godnie podtrzymuje tradycje 
. w skoku w dal. Wynik 6.09 da je jej pewną lokatę

Europy

rekord świata

Krzesińskiej 
w czołówce

Drankowski

Mistrzowie Świata Brazylijczycy dają wyraz swej radości 
biegnąc z flagą szwedzką przez boisko, na którym przed chwilą 

zakończyli ostatnią zwycięską walkę 
Fot. CAF

mo-

Zdzisław KRZYSZKOWIAK, Jak 
zwykle nie ma zadowolonej miny, 
chociaż to co mówi... ‘

— Mam zamiar tutaj — powie­
dział — zrobić dobry wynik, a mo­
że nawet pobiję rekord świata ni 
3000 m z przeszkodami, ale wszyst­
ko to zależy od tego, Jaka będzió 
pogoda. Przeszkód nie trenowałem 
Już przeszło rok, ale biegowo czuję 
się doskonale. Jeśli pierwszy, kilo­
metr poprowadzi Rżyszczyn, tó 
chyba uda mi się osiągnąć wynik 
lepszy od rekordu.

Zaraz obok spotykamy Mariana 
FOIKA, który z miejsca Informuj® 
nas, że sztafety '4 x 100 m me mi 
w programie zawodów. Trzeba bę_- 
dzie więc startować w konkuren­
cjach indywidualnych, a próbą 
sztafety być może dojdzie do skuli 
ku, jeśli gospodarze zdołają zmori- 
tować- na prędce jakiś zespól...

Opiekun . polskiej drużyny red. 
Wł. Otkalenko informuje nas, żó 
zawody odbędą się w niedzielę 6 
i w poniedziałek 7 bm., a nie fak 
podawano poprzednio w sobotQ I 
niedzielę. ;

Na miejscu znajduje się Jui 
większość ekip. W drużynie NRÓ; 
zobaczymy doskonałych biegaczy 
Richtzenhaina, Valentina, wśród 
Węgrów mistrza Europy na 800 m 
— Szentgaly, a poza tym długo^ 
dystansowców Szabó i Kovacsd, 
dyskobola Klicsa i młociarza Cser- 
maka.

U Rumunów widzimy w akładzl# 
młociarza Rascanescu, egzotyczna 
ekipa Chin składa się z trzech za­
wodników I Jednej zawodniczki, 
ale niestety, nie ma wśród nich 
najlepszych.

Bardzo silną ekipę przysłali
Czechosłowacy, wśród
prym wiodą Junqwlrth, 
Lansky I Janecek.

których 
Skobla,

Zawody w oba dru rozpoczynaj* 
sio o godz. 18. a kończą o 31 cu> 
su miejscowego.
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NA, 
marginesie
If ATO. Wilęgiatura, słod- 

Ł ki odpoczynek, uzdro­
wiska i stacje klimatyczne 

przepełnione do ostatniego 
miejsca. Ludzie niejedno­
krotnie muszą spać w ła- 

■ żienkaeh, jeśli talde ■ma­
nualnie są i nie hoduje 
się w nich kur, albo jakiejś 
grubszej sztuki.

Co robić przez dwa ty­
godnie, albo nawet miesiąc. 
Odpowiedź prosta: wypo­
czywać. Ale co to jest 
wypoczynek. Czy /Xl^o sa­
mo powietrze i nieróbstwo, 
czytanie książek, udział w 
zazwyczaj nieatrakcyjnie 
pomyślanych wycieczkach, 
czv wreszcie „ubaw’ do 
białego rana w 
siach". „Mewach , „Czaj- 

■ kach” i innych lokalach, 
prowadzących „działalność 
rozrywkową”. A gdzie 

! sport?
Nic mamy już nawet na 

myśli tak zwanych spor­
tów masowych, do których 
niejednokrotnie bezskutecz­
nie namawia się wczasowi- 
crów. Pragniemy rając się 

। tak zwanym sportem wi- 
dowiskowym-

Chętnie czytamy w gaze­
tach reportaże z Riwiery. 
Wydaje się nam, iż dzie­
ją się tam cudowne rzeczy. 
Ze skarbu państwa wy­
grzebuje się dolary na 
przeróżne wyjazdy zagra- 
niczne, bo na przykład 
turnieje tenisowe w Can- 
nes, San Remo. Monte 
Carlo, to imprezy zbiera- 

j jącc całą śmietankę euro­
pejską.

A nasze Zakopane, Kry­
nica. Karpacz, Żegiestów, 
Jurata, Jastarnia, Sopot czy 
Psia Wólka?

Dlaczego u nas nikt ja­
koś nie może wpaść na po­
mysł, by w miejscowo­
ściach letniskowych o usta- 
lenej sławie międzynaro­
dowej mogły się także od­
bywać turnieje tenisowe, 
szermiercze, gimnastyczne, 
wyścigi kolarskie, żeglar­
skie, kajakowe, motorowe, 
automobilowe, rozgrywki 
badmintona, zawody wrot- 
karskie itp., itd. Jakoś 
przed wojną można było 
to zorganizować. Zarządom 
uzdrojvisk więcej zależało 
na przyciągnięciu gości, na 
uprzyjemnianiu im czasu.

Dlaczego turniej teniso­
wy o mistrzostwo Krynicy 
nie może zgromadzić śmie­
tanki krajowej z większą 
lub mniejszą domieszką 
zagranicy, dlaczego na nie­
których jeziorach nie mo­
gą się odbywać pasjonu­
jące wyścigi ślizgaczy, dla­
czego w Karpaczu, lub in­
nej miejscowości dolnoślą­
skiej nie mogą staczać tur­
niejów szermierze. Wresz­
cie dlaczego nieomal bez 
końca nie odbywają się za­
wody pływackie tam, gdzie 

• są pływalnie.
Mogą wreszcie odbywać 

się turnieje tenisowe, ping­
pongowe i inne także z u- 
działem wczasowiczów. Dla­
czego narty wodne stano-
wią

ZAJĄC
i Gnindmann

wyjechali
do Berlina

nas nadal dziwo
oglądane z zapartym tchem 
na ekranach kinowych?

Ryzyko finansowe przy 
przcprosvadzaniu imprez 
jest prawie żadne, inwe­
stycje zamortyzują się w 
piorunującym tempie, a lu­
dzie będą mieli prawdziwą 
rozrywkę, będą wdzięczni 
ojcom naszych „pereł i sto­
lic”.‘A można przy tym za­
robić także i złotówki i 
dolary. Nie tylko woda na 
wątrobę i czarna maź bo­
rowiny. nie tylko „leśne” 
posvictrze są środkami ku­
racyjnymi i sposobami na 
przywrócenie energii ży­
ciowej.

A zresztą na całym świę­
cie nie urządza się takich 
rozrysvek li tylko po to, by 
do nich dołożyć. Są one 
niejednokrotnie magnesem 
ściągającym ludzi z najod­
leglejszych krańców Ś55’ia- 
ta. Może by więc także u 
nas ktoś pomyślał o tym. 
Poza tym na wczasach 
prze5vażnie łatwiej prze­
ciętny mieszczuch może 
zetknąć się ze sportem, niż 
w mieście, gdzie nie ma 
czasu na takie rozrywki. 
A więc TKKF. GKKF, 
CRZZ, ZLP, ZSP Itp. przy­
pominamy.

Jerzy Zmarzlik

brawo mości panowie, to lubię! Nareszcie w Wośizaołoba; — brawo mości punuwiK, ~ —
i mgrała staropolska krew...! Od lewej na obrazku E, Aiescew- 
I skiego: inż. Suski, niżej dr Nawrocki, w ataku M stole obrad
I- Laskowski, w głębi Szempliński i J— 

wolski, Czajkowski i inftt...

W czwartek wyjechali do Berlina 
na wyścig o Wielką Nagrodą Berli­
na dwaj nasi czołowi kolarze toro­
wi Zając I Grundmann. Razem z ni­
mi wyjechali na tę samą imprezę 
mistrz Anglii L. Binch I Belg E. 
Godefroid, którzy startowali kilka 
dni temu w Polsce <v Wielkiej Na­
grodzie Łodzi I Krakowa. Zając, 
który przegrał do Anglika tylko o 
gumę, będzie mlśł okazję w Beril-

। nie db zrewanżowania się. Natyia- 
;i, w ataku M stole obrad i sam mówiąc. Anglik w roku ubieg- 
,król" Fiński, dalej Dobro- lym zdobył Wielką Nagród» Berli- 
i inni... । ną (d)“

Po podniebnej batalii w Lesznie (2)

0 mistrzostwach personalnie
W POPRZEDNIM numerze spoj­

rzeliśmy na VII Szybowcowe 
i Mistrzostwa świata od strony 
i św.etnych wyników sportowych.

Powracamy dziś jeszcze raz do le; 
szneńskiej imprezy, by wspomnieć 
o tych, którzy w główne] mierze 
zadecydowali o pięknej, sportowej 
i przyjacielskiej atmosferze mis­
trzostw —■ o ich uczestnikach.

Skoro zaś mowa o pilotach, nie 
sposób zapomnieć o sprzęcie. Ist; 
nłeje niewidoczna, lecz silna więź 
między pilotem i jego maszyną. 
Czowiek i precyzyjna, choć mar­
twa konstrukcja, zżywają się zę 
sobą — jeśli tak wolno powiedzieć 
— podczas pokonywania trudności 
w przestworzach, wspólnie wypra­
cowując sukcesy.

KOHAC — „METEOR”

I maszyny w lotach wymiennych 1 
zaraz po zakończeniu startów w 
konkurencji sk.zętnie zapakował ją 
do wozu transportowego. W czasie 
mistrzostw Haase niezbyt chętnym 
okiem spoglądał na swych konku­
rentów. którzy niejednokrotnie ob- 
stępowali jego maszynę.

„HKS” był szybowcem bardzo 
Interesującym, lekkim I zgrabnym, 
z motylkowym sterem 1 dużą ilos* 
clą precyzyjnych przyrządów. Ni* 
komu nie udało się- zobaczyć naj*

Nie jest przypadkiem, że szczu­
płego, wysokiego pilota Jugosławii, 
Bożldara KOMACA, nazywano w 
Lesznie imieniem jego maszyny — 
„METEOREM”. Ten właśnie „Me­
teor" ustanowił na trójkącie 366 km 
nowy rekord świata, ,w przelocie 
otwartym wylądował aż w Krobie* 
•zowie, osiągając ponad 560 km, po­
bił dwa rekordy Jugosławii na trój­
kątach ioo i 200 km.

Oba obecne w Lesznie ..Meteory 
— szybowce „orchidee”, „wydmucha­
ne” specjalnie na mistrzostwa, ns 
których przedtem latało zale­
dwie 4 pilotów, zostały przez 
ekipę Jugosławii udostępnione na 
starcie lotów wymiennych, wszyst­
kim chętnym do wypróbowania ich 
pilotom. Każdy mógł kilkanaście 
minut na n*ch polatać, ocenić w 
powietrzu ich zalety. Natomiast 
niemiecki „HKS” do końca pozo­
stał' tajemniczy, podobnie Jak Jego; 
pilot, Ernst HAASE.'
TAJEMNICA WRÓCIŁA DO NRF

Mistrz świata nie udostępnił swej 
pięknej i ciekawej w konstrukcji l

ciekawszego z nich, nowego wyna­
lazku niemieckiego, wskazującego 
nieomylnie noszenia I kominy.’ Ko* 
raystanie z niego ; przez Haase, któ­
ry usilnie się tego wypierał, było 
zupełnie niewątpliwe. Niemiec, po 
zakończeniu przelotu i zameldowa­
niu się nad taśmą, nie zwykł lądo­
wać, lecz powracał przeważnie na 
trasę, wskazując korzystne miejsca 
swym rodakom. Zagadki nikomu 
nie' udało się rozwiązać, jakkolwiek 
niektórzy podpatrzyli przed star­
tem, jak Haase włączał prąd do 
. --------------- urządzenia. I jak tutajemniczego 
można było 
wygrać?
„SPARTAK”

z takim „szatanem’*

TAK
NIE

KUMFOST

Trzecim ciekawym szybowcem 
by! bezsprzecznie czechosłowacki 
„Spartak”. Porównując go z „Me­
teorem" niektórzy , uważali „Spar- 
taka” za konstrukcją doskonalszą 
od jugosłowiańskiej.

Kształt kadłuba miał niewątpli­
wie doskonalszy, o idealnie oply 
wowych, smukłych liniach. Uważa­
no powszechnie, że „Spartak" mo­
że wygrać mistrzostwo, niektórzy 
jednak, złośliwie dodawali, że Jaro- 
slar KUMPOST... na -ewno nie 
wygra. ' '

Pilot „Spartaka", sympatyczny 
Jaroslav, który startował u nas w 
1954 r. i czul sią w Lesznie dosko

Wisła melduje 
gotowość bojową

WISŁA, 4.7 (tel. wł.). Pomysł 
właściwie padł nagle I nawet jego 
projektanci nie spodz ewali się tak 
szybkiej decyzji i przystąpienia do 
prac. Perła beskidzkich uzdrowisk 
— Wisła, jest wymarzonym miej­
scem na wszelkiego rodzaju obozy 
sportowe. Niestety, mając tylko 
dobrze rozwinięte narciarstwo, nie 
posiadała innych Obiektów spo^o- 
wych. Tym pomysłem, była budo­
wa ośrodka sportowego. Inicjato­
rami — działacze miejscowego Star- 
tu z p. Gryczem na czele, rea11- 
zatorami, którzy pomysł podjęli 
I przydzielili dotacię — kierow­
nictwo ZS Start. W ten sposób 
dwa lata temu przystąpiono do 
PrDz’ś w samym środku łVisly wy­
rosi kompleks budynków, widoczny 
ze wszystkich stron. To sportowy 
ośrodek Startu, a ścisłej mówiąc 
Jego hala sportowa, sala gimna­
styczna. hotel 1 restauracja. W po­
bliżu. obok istniejącego juz base­
nu kąpielowego, kortów tenisowym 
boisk do siatkówki 1 koszyków­
ki powstaje miniaturowy stadio- 
nik. Ale z tym stadionikiem gos­
podarze obiektu mają sporo kło­
potów. Bo władze wojewódzkie 
zgodzdy się na budowę boiska, pił­
karskiego. kompletu urządzeń lek- 
koatletycznych. nie ‘wyrażają jed­
nak zgody na uformowanie wałów 
dla publiczności. Nikt^ oczywiście 
nie ma zamiaru stawiać stutysięcz- 
n'ka, ale skromna trybunka dla 
ń-8 tys. widzów jest właśnie celem 
startowców.

Nie mogą jednak przeskoczyć 
dżungli przepisów i paragrafów 
budownictwa sportowego. WKKF 
w Katowicach opierając się o te 
przepisy, nie wyraża zgody na 
budowę widowni, ponieważ w kil­
kutysięcznych miejscowościach nie 
wolno stawiać trybun. Nie zasta­
nowiono się przecież, że Wisła to 
przede wszystkim miejscowość

wycieczkowa, do której w każda 
niedzielę czy to w zimie, czy w 
lecie, zjeżdża ponad 59 tys. miesz­
kańców z całego Śląska, a poza 
tym ma „zaplecze" w postaci kil­
kunastotysięcznych miast Jsk 
Ustroń. Skoczów i Cieszyn.

Ale powróćmy do ośrodka. Pysz­
ni się w nim olbrzymia hala spor­
towa, która może służyć nie tyl­
ko do treningów,. rozgrywania 
spotkań koszykówki 1 siatkówki, 
ale z powodzeniem trenować w 
niej mogą 1 lekkoatleci. Nad hala 
znajduje się sala gimnastyczna do 
ćwiczeń parterowych oraz do roz­
grywania spotkań tenisa stołowe­
go. Jest bardzo estetycznie wy­
konana. chociaż wygląd szpecą za­
kratowane lampy wiszące na środ­
ku sali.

Pierwszymi lokatorami ośrodka 
byli sportowcy łódzkiego Startu i 
Warszawianki. Obecnie oczekuje się 
zawodników z Węgier i Czechosło­
wacji, którzy tu mają spędzić dwa 
tygodnie. (wy)

nale wśród starych przyjaciół, nie 
miał «.resztą łatwego zadania w 
czasie dłuższych zwłaszcza przelo­
tów, gdyż konstruktorzy udosko 
naliii kształt kadłuba kosztem wy- 
gody pilota, zmuszonego do niewy 
godnej, wpół leżącej pozycji. *

W klasie standart ciekawą kon 
strukcją był fiński „PIK-3c”, który 
wraz z młodym pilotem Juhani 
HORMĄ stał się rewelacją zawo­
dów. zajmując 4 miejsce. Natom.ast 
francuski „Breguet 9U5” z wyglądu 
niesłychanie atrakcyjny i obiecują 
cy, nie wykazał wielkich zalet w 
locie' i jego pan Camil LABAR za- 
jął na nim dopiero 9 miejsce.

UŚMIECH DU2O MOZG.
Leszno zgromadziło na okres 

trzćch tygodni wszystkie najcie­
kawsze konstrukcje z całego świata 
a także... wietu ciekawych luożi. 
O popularności Bożldara KOMAUA 
decydowały przede wszystkim Jćgo 
wyniki sportowe. Co jednak spra- 
wito, że najpopularniejszym bodaj 
ńa lotnisku pilotem był Jedyny za­
wodnik Nowej Zelandii, któ.y nie 
zbyt fortunnie reprezentował swój 
daleki kraj, zajmując w klasie 
otwartej ostatnie, 37 miejsce?

Na widok uśmiechniętej twarzy 
Keltha WAKEMANA I jego niewy­
sokiej postaci o charakterystycz­
nych, powolnych ruchach, uśmie­
chali się wszyscy. W Nowej Zelan­
dii, gdzie Wakeman ma olbrzymią 
oWczą farmę i prywatne lotnisko 
sportowe z dwoma samolotami, la­
ta się wyłącznie na fali i nikt się 
nie dziwił, że Kćlth czuje się w 
Lesznie jak... dziecko we mgle. Je­
go talenty towarzyskie wyrówny­
wały braki ,w?-- umiejętnościach i 
przemiły Nowozelandczyk otoczony 
był zawsze wielkim gronem przy­
jaciół.

Drugim człowiekiem, na widok 
którego wszystkie twarze rozjaśnia 
ły śię uśmiechem, był pilot W el- 
kiej Brytanii, brodaty i uroczy an­
gielski gentleman. Tony GOOD- 
HART, brat s’ynne»o Nicholasa. 
Wrodzona Anglikom powśctągrwość 
łaczyla się u niego z serdeczna 
przyjaźnią dla całego świata, wy 
rażśną w promiennym uśmiechu 
jasnych oczu. Do startów wkradał 
on nieodmiennie Stary, splamiony 
i połatany kapelusz, naciągany głę­
boko na uszy, który podobno od lat 
przynosi mu szczęście. Był dobrym 
pilotem i zajął ostatecznie 7 miej­
sce w klasie standart.

ATMOSFERA — NA MEDAL
W sumie atmosfera, panująca * 

Lesznie, była wyjątkowo miła I ser­
deczna. Nikt się nie przejmował 
takimi drobiazgami, jak systematy­
czne zalewanie nam'olów p-zez u- 
lewnfe deszcze, czy innymi lokalny­
mi kłopotami. W małej kawiarence 
do .póżnfej nocy było zawsze tłoczno 
i gwarno. Z entuzjamem słuchano 
pieśni Gonczarfenki, utalentowane­
go pilota-śpiewaka ekipy ZSRR 
który nić dawał się długo pros’ć 
I chętnie umilał towarzyszom chwi­
le wypoczynku.

Możćmy być zupełnie pewni, że 
mistrzostwa w Lesznie zacieśniły 5 
utrwaliły serdeczne stosunki w 
wielkiej rodzinie szybowników z 
całego świata. T tó właśni, póza 
sportowymi sukcesami, jest dru­
gim ich wielkim osiągnięciem.

M. Liszewska

Paolo może posiedzieć

Piłkarze ręczni

mają walczyć z NRF

jeśli zdążą wyjechać
PIĄTEK rano miały opuścić 

"■ Warszawę ll-osobowe reprczcn- 
tacje Polski w piłce ręcznej kobiet 
i mężczyzn, by udać się do Augsbur­
ga na pierwsze w historii między, 
państwowe spotkania z reprezenta­
cjami NRF, które rozegrane zosta 
ną w najbliższy niedzielę, 6 llpca.

Niestety. Kiedy w piątek przed 
południem zadzwoniliśmy do Pol­
skiego Związku Piłki Recznej, oka 
zalo się, że cała ekipa’ siedzi je.- 
«zęzę na walizkach, gdyż nie za­
łatwiono na czas formalności pa 
szponowych.

Jeśli nasi piłkarze ręczni wyjadą 
opóźnieni dopiero w sobotę, to 
wówczas zjawią się w Augsburgu 
na kilka godzin przed meczem. I 
jak wtedy można, po uciążliwej 
podróży, stawiać dzielnie czoła ze. 
społowi aktualnego mistrza świa- 
1«.

Oto skład polskich drużyn:
Kobiety; Ograhrk, Tycia, Setnik, 

Każmiprczak, Krauze, Ryś, Lani- 
pert, Rosa. Fhym, Szwabowska, Pi­
wowarczyk, Mllhelm, Wieczorek» 
Schcr, Wsmzczyk,

Mężczyźni: Gąsior. Malaka» Przy* 
była, Frąszczak, Kulik. Jezusek. 
Jarek, Iwanccki, Franitza, Kaipe. 
rek. Rozwadowski, Garcorz, Kuiiak,

Truchan. Wraz z ekipą udadzą sią: 
kierownik wiceprezes Związku M. 
Piotrowski, K. Przylucki, sędzia 
Dobija, oraz trenerzy W. Stawiar- 
ski i E. Pchałek.

Naszych reprezentantów oczekuje 
w niedzielą niesłychanie trudny 
egzamin, gdyż jak wiadomo repre­
zentacja NRF jest aktualnym mi­
strzem świata I ostatnio w Lipsku 
pokonała zdecydowanie druży­
ną NRD, z którą Polacy przed ty­
godniem przegrali w Krakowie 9:15.

Jak nas poinformowano w Pol­
skim Związku Piłki Ręcznej w 
dniach 14—20 llpca na zaproszenie 
NRF wyjedzle na obóz szkoleniowy 
do Hamburga 15 naszych najlep 
szych Juniorów. Na zakończenie 
obozu przewiduje sią rozegranie 
turnieju drużyn 11-osobowych z u- 
dzlalem Polski, NRF, NRD, CSR i 
Szwecji. ' .-

27 czerwca rozpaczą! sią w Slera. 
kowle obóz juniorów, który trwać 
bądzle do 10 lipce. Podobny Łty- 
godnlowy obóz dla juniorek roz- 
pocznle ślą 10 llpca w Kluczborku, 
ądzle w dniach 10—20 Hpca odbędzie 
sią kursokonterencja dla trenerów 
pliki ręcznej z całej Polski.

WIELKA PRÓBA SIŁ

polskiej lekkiej atletyki
nastadionachZSRRNRDiNRF
PLEJADA sław radziec­

kich, 20 lekkoatletów pol­
skich, a do tego jeszcze re­
prezentanci Węgier, Rumunii, 
CSR, Bułgarii, NRD, Chin
orat Jugosławii oto auto-
rzy nowych emocji lekkoatle­
tycznych, jakie czekają nas w 
najbliższą, sobotę i niedzielę 
na moskiewskim stadionie w 
Łużnikach. Memoriał Braci 
Znamienskich to imprfeza, któ­
ra w dużym Stopniu zasłuży­
ła na miano „małych mi-
strzostw Europy”, chociaż za-
braknie na starcie reprezen­
tantów krajów zachodnich.
Wystarczy powiedzieć, że w 
zawodach weźmie udział prze­
szło 300-osobowa ekipa ZSRR, 
w której nie zabraknie nikogo 
z kńndyda-tów na medali w 
Sztokholmie. -Dodajmy też, że 
właśnie zawodnicy radzieccy, 
a zwłaszcza zawodniczki b^dą 
miały najwięcej do powiedze­
nia w sierpniowej batalii o ty­
tuły mistrzów Europy.

Zawody w Moskwie mają, 
szciególnle dla nas, wyjątko­
we znaczenie. Niemal w każ­
dej konkurencji będziemy re­
prezentowani tam przez jed­
nego, a czasem nawet przez 
dwóch zawodników. Mamy 
więc małe wydanie między-

sprinterów zarówno w bie­
gach indywidualnych Jak 1 w 
sztafecie — oto „krótkie spię­
cia”, które muszą wzbudzić 
sensację i to nie tylko u nas.
Kolejność na mecie zawsze 

jest najważniejsza i ona de­
cyduje o ostatecznym sukce­
sie zawodnika i kraju, który 
reprezentuje. Niemniej ważną 
rzeczą będą tutaj również wy­
niki. Nie może bowiem być 
słabych rezultatów tam, gdzie 
w bezpośredniej walce spotka 
się ze sobą więcej n.'ż poło­
wa kandydatów na medale w 
Sztokholmie. Czy padną re­
kordy? Na takie pytanie nikt 
dotychczas nie dał jeszcze 
przed zawodami trafnej odpo­
wiedzi...
Przed wyjazdem naszej eki­

py wiele jednak mówiło się 
o udziale Krzyszkowihka na

sił się o wynik 8:35,7 to dla­
czego Krzyszkowiak w walce 
z tej klasy przeciwnikiem co 
Rżyszczyn i przy lepszej (miej- 
my nadzieję) pogodzie nie 
miałby z tego czasu urwać je­
szcze kilka sekund?

Jeśli już mowa o rekordach 
to w naszym zespole Krzysz­
kowiak nie jest osamotniony. 
Przecież Piątkowski znajduje 
aię o krok od rekordu Euro­
py 1 na dobrą sprawę każdy 
Jego start „grozi” wynikiem 
ponad 57 m. Zawrotna kariera 
Józefa Schmidta doprowadziła 
go błyskawicznie do wyniku 
16.20, ale nie jest powiedzia­
ne, że teraz musi się on za­
trzymać w swym rozwoju. 
Obaj znani są z wielkiej bo- 
jowości oraz nieokreślonych 
jeszcze możliwości. W Mo­
skwie spotkają rywali, z któ­
rymi można wygrać tylko 
wielkimi wynikami, a pewne.

3.000 m z przeszkodami. Po 
ostatnim sukcesie Chromika 
w Bratysławie konkurencja ta Qbaj dadzą z sob-e wszyst_ 
stała się znowu u na» bardzo
popularna l nie dziwimy się 
wcale', że taki przeszkodowiec 
z krwi i kości . Jak Krzyszko­
wiak myśli... o rekordzie 
świata. Tak, o rekordzie,-gdyż 
stawką takiego biegu musiał-
by być właśnie wynik, jakię-

ko, aby wygrać. W wypadku 
powodzenia wyniki powinny 
być skrojone na miarę takie­
go osiągnięcia.

W Moskwie zabraknie na­
szych lekkoatletek. W tym 
samym bowiem terminie w

PRZED
mistrzostwami
POLSKI
w tenisie

U/ E wtorek 8 lipca roypnrrv. 
nają się w Poznaniu na 

lach AZS mistrzostwa Polski v (a 
nisie. W rozgrywkach bierze miziai 
64 zawodników i 32 zawodnic/ j 
Rozstawieni zostali wg listy n 
^tvcłLu m<?^zyzn: Nr 1 SkonecU 
WŁ, Nr 2 — Licis Andrzej \r i 
- P’?te!? । - Radzioi Jan. Nr o Mamewski Bohdan \r b 

i Majewski Hubert, Nr 7 — Piótrow- 
ski Tadeusz, Nr 8 — Gąsiorek Wie- 

I sław; u kobiet: Nr 1 - Jędrzejów- 
I ska Jadwiga, Nr 2 — Flllpówna 
I Krystyna, Nr 3 — Panasiuk Bar­
bara, Nr 4 — Fogelman Ewa Tv 
tułów mistrzowskich bronią An­
drzej Licis I Jadwiga Jędrzejowska

Pełna lista zawodników 
po odbyciu losowania przedstawia 
się następująco (porlajemv naw, 
ska koleino wg taheii rriząr’—„k 
od góry do dołu z numerami rm 
stawionych 8 zawodników fawory­
tów ćwierćfinałowi: '

MĘŻCZYŹNI:

Llcis (Nr 2), Lutkowskl .1 mad 
ca, Borowczak, Kalita, Rnr|ia।,k 
Wawrzyńczak, Olejnlszvu Anrlr-m’ 
czak, Targowski, twańców > 

, mer. Bajera, Lech. Szvlklmvir- 
Piotrowski (Nr 7), Majewski (Nr 61 

I Romaniuk. Marcin 1, Twtko 
j brała, Witkowski, Maclanmwicz 
I----------  --------

! ANDRZEJ

ŁICIS 
już w kraju

। W czwartek po południu 
: wrócił do kraju z Londynu
I Andrzej Licis. Odwiedzi! nu
l nas w redakcji, w dobrri
! formie, w dobrym humorze.
; zadowolony ze swego pobytu
| w Anglii.

— Skorzystałem tym razem 
bardzo wiele oświadczył na 

! pytanie: jak mu się wiodło? 
I — Dużo trenowałem i qr»i- 
i łem na trawie, która zmusPa 
j mnie do qry wolejami. Oka- 
; zało się, że jest to bardzo do­

bra metoda, brać piłkę z po- 
' . wietrzą, tle się tylko da. Za- 
i smakowałem w niej i kto wie. 
! czy nie będzie to miało wiel­

kiego wpływu na moja do- 
| tychczasową taktykę, narzu-
; coną mi częściowo przez na­

sze wolne korty. Martwi m-s 
tylko trochę, że przyleciałem 
do Warszawy z kilkunastogo­
dzinnym opóźnieniem. Jest to 
o tyle nieprzyjemne, że czeka 

i mnie prawdopodobnie w so­
botę mecz drużynowy, a za­
raz potem mistrzostwa Polski, 

i ale taki już nasz los.
E. C.

go nia osiągnął jeszcze nikt Poczdamie walczyć one będą 
z zespołem NRD w meczuna świecić. W biegu płaskimpaństwowego spótkania. Mo­

skiewski rekonesans w dużym Krzyszkowiak z pewnością nie
stopniu wyjaśni nam, jak'« 
mtjżerńy mieć szanse w bezpo­
średnim starciu z radziecką 
ekipą. Większość pojedynków 
urasta do wydarzeń świato-
wych. Sidło Kuzniecow,
Schmidt — Rjachowski, Piąt­
kowski — Bałtusznikas, Swa- 
towski — Ignatiew, Krzyszko­
wiak —• Rżyszczyn, spotkania

jest gorszy od Chromika, mi­
mo porażki w Memoriale Ku- 
socińskiego. Jeśli chodzi o 
przechodzenie samych przesz­
kód, to tutaj Krzyś góruje 
nad swym kolegą z Zabrza, A 
więc skoro Chromik w Braty­
sławie przy nie najlepszych wa­
runkach atmosferycznych i 
niemal bez konkurencji poku-

międzypaństwowym. Jeśli do 
tego dodamy, ię jednocześnie 
część naszej czołówki weźmie 
udział w zawodach międzyna­
rodowych na terenie NRF, to 
będziemy mieli pełny obraz 
wielkiej próby sił naszej lek­
kiej atletyki na wielu frontach, 
w najsilniejszej konkurencji. ..

Z. Głuszek

Piąciobolścl przegrywają 
na Węgrzech

BUDAPESZT. 4.7 (tel. wł.). Prze­
bywający w Budapeszcie na zawo­
dach o Puchaih Dunaju. drugi, ,ze- 
spół polskich pięclobolstów, wystę­
pujący pod nazwą Warszawy, zna­
lazł się w ostatecznej klasyfikacji 
na 4 miejscu za Honvedem I, 2. 
Csepei, 3. MAFC.

W poszczególnych konkurencjach 
n polaków najlepiej wypadł Mazur, 
który wygrał bieg w czasie 13,41 
oraz’ Graczyk,' który uplasował się 
w pływaniu na drugiej pozycji w 
czasie 4.12.2. indywidualnie wygrał 
Węgier Kovacst 4799 pkt, przed 
swymi rodakami Szaniszle 4681 i 
Mepa 4536.

Poza konkursem zespoły rozegra 
’y spotkania w szpadzie. Zespól 
Warszawy podzielił w tej konku*- 
rencł’ I miejsce z Honvedem I.

Niemiec Thimlemann 
mistrzem Eiirnny • 
w ieźdzlecfwie

Tradvcyjne doroczne mistrzo­
stwa Europy w skokach przez 
przeszkody, odbywaje.ee się na 
najsłynniejszym hlonodronie w Ak­
wizgranie, zakończyły się tym ra­
zem zwycięstwem Niemca Frltza 
Thiedemanńa. na 15-letnim konin 
Meteor. Zwyciężając w trzech ko­
lejnych konkursach. Thiedemann 
zdobył łącznie 106 pkt bonifikacyj- 
nych. Na drugim mieisrn uplaso­
wał się Włoch Pierro d'Inzeo. brą­
zowy medalista z ostatniej olimpia­
dy w Sztokholmie. D*Tnzeo na ko­
niu the Rock zdobył 98.3 pkt. Do­
piero na trzecim mfetscu uplaso­
wał sie mistrz olimpllskj Niemiec 
Heinrich Winkler na Halli, pkt 9». 
4. Naetterquist (Szwecja) Ań.5 pkt. 
X Stelnkraus (USA) 81.5 pkt.

TYM RAZEM 
pochwały dla lekkoatletek
LEKKOATLETKI nasze od dłuż­

szego juz czasu muszą żyć w 
den.u osiągnięć lekkoatletów. Nie­
liczna czołówka i brak szerszego 
zapiecza w wielu konkurencjach, 
a pr^y tym co roku macierzyńskie 
unopy sprawiają, że w konKUren- 
cjacn kooleeych mamy do zanoto 
wania znacznie niiuej rewelacji niż 
wśród męzczyzn. Tym razem jed­
nak pragniemy napisać kilka po­
chwalnych słów również pod adre­
sem piękniejszej strony naszej lek­
koatletyki.

W dobry humor wprawiła nas 
zwłaszcza Barbara Janiszewska. 
Nienaruszony od wielu lat rekord 
Walasiewiczowny na 100 m zadrża. 
nagle w posadach. W Hanowerze 
Poika uzyskali wynik 11.6, równy 
dotychczasowemu rekordowi Wżia- 
slcwlczówny. Dodajmy do tego, że 
Janiszewska była o krok od poprą 
wtenla tego rekordu. Organizatorzy 
bow em wstawili ją do serii B i 
przez to nie doszło do spotkania z 
doskonałą Niemką Fuhrmann. Re­
kord mógł paść jednak nie tylko 
dlatego, że walka byłaby bardziej 
wyrównana. Jak się obecnie okazu­
je Fuhrmann miała również trochę 
więcej szczęścia. Podczas rozgry­
wania serii A, kiedy to Fuhrmann 
uzyskała najlepszy czas w tym sezo­
nie w Europie 11.5 wiatr wynosi 1»9 
m/sek. Natomiast gdy Janiszewska 
biegła po wynik 11.6 siła wiatru 
wynospa już tylko 1,3 m/sek. A ta 
ka różnica nie jest bez znaczenia 
W każdym razie Janiszewska znaj­
duje się obecnie w życiowej fór- 
mie, wyższej ńawet niż w roku e-

winna mieć wiele do powiedzenia 
w obu finałach sprinterskich w 
Sztokholmie.

Wyraźną poprawą notujemy w 
biegach średnich. Mimo braku Pest- 
kówny, Gaborówny 1 Wawrzynko 
wej, a wiąc głównych filarów tych
konkurencji, przeciętny 
zarówno na 400 m jak 
8Ó0 m, kształtuje się 
kowo wysoko. Luk£ w — 
zentacji z powodzeniem wypełniły 
Zbikowska i Nowakowska. Najlep

poz.om 
1 na 

stosun- 
repre-

llmpijsklm. Z pewnością też

10« M

R. E. — Leone, Włochy (1956)
R. P. — Walasiewicz (1937) 
Najl. przeć, ub. .,lat (1956) 
Przeć, w bieć^ sezonie

po-

szą naszą specjalistką od biegów 
średnich jest jednak Żbikowska, 
która rozprawiła się już w tym se­
zonie z własnym rekordem Polski 
na 400 m. a w najbliższym czas:e 
powinna to samo uczynić na 800 m 
Na mistrzostwa Europy widzimy 
ią jednak raczej na 400 m.

Jóźwiakowska i Owczarkówna 
wyrównały rekord Polski Krzesiń 
sklei w skoku wzwyż, ale w tej 
konkurencji nadal nie jest za do­
brze. podobnie zresztą jak i w 
plotkach. Natomiast w skoku w 
dal Krzesińska ma świetne następ 
czynie. Ciastowska i Chojnacka tak: 
precyzyjnie wykonują swoje za­
danie w reprezentacji, że udział 
Krzesińskiej niewiele by już zmie­
nił. W rzutach sytuacja poprawia 
się systematycznie, ale niepokoją 
co wzrasta dystans między pierw­
szą dwójką a pozostałymi.

Ogó'em w konkurencjach zanoto­
waliśmy Już 2 rekordy popraw:one 
i 2 wyrównane (n’e licząc rekordu 
w sztafecie 4 x ino m). Rekordo 
wych przeciętnych dotychczas nie 
ma, ale to już tylko sprawa czasu

Z. G.

TABELĄ

Binch niezadowolony
Bad obganisation! — padia 

odpowiedź z zaciśniętych ust. a 
wzrok posyłał zza okularów nie­

zbyt zachęcające spojrzenia.
Torowy mistrz Anglii Lloyd 

Binch siedział na krześle w loka­
lu PZKol, czytając jakiś mocno 
przestarzały numer L’Equipe. Spot- 
kawszy kogoś, kto posługuje się Je- 
go matczynym językiem, wyraził w 
kilku krótkich, ale jakże dosadnych 
zdaniach, co myśli o organizacji 
przyjęcia zawodników zagranicz­
nych. którzy przybyli na wyścigi 
torowe do Polski.

Zaproponowałem swemu rozmów­
cy kawę w Sejmowej. Kiedy mu 
wyjaśniłem, że nie jestem współ­
winny jako organizator, ponura do 
tej pory twarz syna Albionu roz­
jaśniła się i rozmowa potoczyła się 
po innych toracli... przede wszyst­
kim wyścigowych. Lloyd Binch jest 
już dwukrotnym mistrzem Anglii 
w kolarskim sprincie. Tytuł tego­
roczny zdobył na 4 dni przed przy­
jazdem do Polski.

— Macie tylko dwóch dobrych 
torowców — odpowiedział na moje 
pytanie — a potem długo, długo 
nic.

Była to oczywiście mowa o Zają­
cu 1 Grundmannle. Okazuje się, że 
w Krakowie Binch 1 przegrywający 
do niego o gumę Zając, zrobili 
wspaniały czas — H;7, o wiele lep. 
szy aniżeli Binch w finale mi­
strzostw Anglii.

W Sejmowej natknęliśmy się na 
pozostałych uczestników wyścigów 
torowych: Austriaka schelna l 
Wiocha Brloachi (Belg Godefroid 
złamany „organizacją” pozostał w 
hotelu).

Rozmowa rozpoczęła się Identycz 
nie jak z Anglikiem, od stwierdze­
nia tym razem w języku nlemlec. 
kim l francuskim: zła organizacja.

To były niestety najważniejsze 
przeżycia naszych gości na terenie 
Polski. । A przecież nie mogli się 
zmówić, gdyż nie zn»U żadnego 
wspólnego Języka,, tak, że nawet 
przydało Im się pośrednictwo Pole, 
ka. aby dogadać się w sprawach 
zakupu części rowerowych w An-

<111 ! wyjaśnić Włochowi, ety 166 
szylingów wystarczy w Wiedniu nń 
hotel i całodzienne utrzymanie.

Włoch Jednak miał większe 
zmartwienie. Organizatorzy nie za. 
newnili mu terminowego powrotu 
do Mediolanii, gdzie biedny Paolo 
służy w wojsku, a wobec spóźnie­
nia z urlopu powędruje pewno na 
parę dni „ścisłego’*, no pracy spóź­
ni się również wiedeńczyk. Tłuma­
czono łm w Krakowie, że wszyst­
kiemu winna jest. powódź... I cy­
kliści (dopisek mój).

Nie ma jednak tego złego, co by 
na dobre nie wyszło. Pogadaliśmy 
sobie o kolarstwie torowym i o 
tym, że naprawdę Zajęć i Grund-

mann stanowią klasę międzynaro­
dową, czego na pewno nie docenia 
opinia sportowa w kraju.

litotnić, u nas żyjć się tylko ko­
larstwem szosowym. A koiarstwo 
torowe ma w Polsce piękne trady­
cje. Najpiękniejsze karty związane 
sa z nazwiskiem Szamota, .który 
nawiasem mówiąc walczył niegnys 
z ojcem Belga Godefroid. A swoją 
drogą szkoda, że ta piękna konku­
rencja -»• kolarstwo torowe —bar­
dziej widowiskowa od swego szoso­
wego kuzyna, poszła u nas w za­
pomnienie.

Za organizatorów, w przypadko­
wej rozmowie, rumienił się:-

dom.

1. Janiszewska. AZS Kr.
2. Bibrowa. AZS Kr.
3. Jesionowska, Legia
4. Eichlerówna. AKS
5. Cmókówna. Baildon
6. Chojnacka. Legia
7. Zajdel; Stal.. Mićlec .
8. Weselska, Gór. Zab.
9. Słowińska, Zawisza

16. Czerwiec. Sparta Wwa
266 M

10 NAJLEPSZYCH

wyników kobiet
4 x 100 M

R.
— Itkińa, ZSRR, (1956) 
— Walasiewicz (1335)

Najl. przte. ub.lat (1956) 
Przeć, w bież, trzonie

1. Janiszewska, AZS Kr.
2. Jesionowska. Legia
3. Bibrowa. AZS Kr.
4. Cmókówna. Baildon
5. Zajdel. Stal Mielec
R. Żbikowska. Bud. Bydg.
7. Chojnacka, Legia

16*
Hassę, Bielawianka 
Richterówna. AKS 
Wawrzynkowa, Baildon

23.4
25.65
25.39

264

R. F. — AZS Kraków (1956)
Najl. przeć, ub. lat (1956) 
Przee. w bież, sezonie

I. Sparta Warszawa
2. AZS Kraków
3. Legia Warszawa
4. Baildon
5. Lotnik Warszawa
6. Górnik Zabrze
7. Budowlani Bydgoszcz 

Start Katowice
9. Zaw sza Bydgoszcz

10. AKS Chorzów

49.88
50.54

49.6
49.6
49.8

5IL6 
50.8

51.5

KAJAKARZE 
na trzech frontach

„ dniach 6 17 bm. polskich ka­
jakarzy czekają aż trzy trudno 
egzaminy. W środę do GrUnau

W

(NRD), Bukaresztu (Rumunia) i Ta­
cen (Jugosławia) wyjechały trzy e- 
kipy naszych kajakarzy, które star­
tować będą w wielkich międzyna 
rodowych imprezach. " ,

Najsilniejsza ekipa pojechała do 
GrUnau. gdzie na zawodach z udzia­
łem 6 państw, m. in. NRF. Danii 
i Szwajcarii, startować będzie Spar­
ta Żoliborz Warszawa wzmocniona 
Kapłaniakiem. W 15-osóbowej eki 
pie udającej sie do GrUnau znaj 
dtiją się, obok Kapłanlaka, najlep­
sza nasza zawodniczka, Walkowis- 
kówna. dwójka Skwarski—Górak’ 
oraz Zieliński, Start w GrUnau bę­
dzie dla tych zawodników ostatnim 
egzaminem przed mistrzostwami 
świata w kafakarstwie płaskim., 
które odbędą się w sierpniu w Pra 
dze.

Druga reprezentacja Polski w Łych 
samych dniach startować będzlć na 
Jezior za Snagow w Bukareszcie w

miądzynarodowych mistrzostwach 
Rumunii. W imprezie start zapo­
wiedziały oprócz Polski I Rumunii 
— Wągry, Finlandia, Bułgaria. NRF 
1 Związek Radziecki. Z polaków na 
Jeziorze Snagow startować bądą: 
Radke 1 Torzecka, Kłeczka I Fol 
warczny oraz dwie czwórki: Orzeł 
Srezecin 1 Stomil Poznań.

w tym roku zgodnie z regułami 
nem nie zostaną rozegrane mistrzo­
stwa świata w slalomie kajako­
wym. Nieoficjalnymi mistrzostwami 
świata w tej dyscyplinie bądą za 
wody w Jugosłowiańskiej mlejsco 
woścl Tacen. gdzie startować bądą 
reprezentacje 11 państw, a wśród 
nich: NRF. NRD. Francją, Włochy 
oraz po raz pierwszy Stan-- Zled 
noczone I Związek Radziecki. Tak 
wiec z wyjątkiem reprezentacji 
CSR w Tżcen spotka się ca'a „śmie­
tanka" naiieps^ych slalomlstów 
świata. Wśród nich startować bądą 
Polacy: Plećyk, Waruś, Majerczyk, 
R. Kaplaniak oraz 17-letnla Łabu- 
zek.

R.

406 M

E. — Itkina, ZSRR (1957)
P. — Zbikowska (1956)

Najl. przee. ub. lat (IMi) 
Przeć, w bież, sezonie

1. Żbikowska, Bud. Bydg.
2. Bienia, Gór. Zab.
3. Dudkiewicz, Społem Ł.
4. Lukaszczyk, Biel,wianka 

Walasek, Start Kat.
6. Zwolińska, społem Ł.
7. Nowaczyk, Doker
3. Janowska. Baildon
9. Nikołaj, Jagieil.

10. FleSzar, Wł. Rakszawa
600 M

R. E. Otkaienko, ZSRR
(IM,) 

n. p, — Gaborówna (1,54) 
Najl, przeć, ub. lat (1558) 
Przee, w Met, sezonie

30 M PŁ.

R. E. — GastNKopp, NRF (1956) 16.6

58.69
59.35

59.5
80.2
60.4
60.9

2:09.1 
2:16.48

t. Żbikowska, Bud. Bydg.
2. Nowakowska, KSZO Ostr.
3. Walasek, Start Kat.
4. Gródecka, Gw Wws
s. Zwolińska, Społem Ł.
5. Sokołowska, stert L.
7. Staneta, LZS'Ły«icŁ
#. Sienią, Gór. zab. '
9. Nowaczyk, Dok»r

10. Trybucli, Czarni Wr.

2:15.8 
2:16.8

R. P. — Wagnerowa (1956) 
Najl. pnec. ub. lat (1956) 
Przeć, w bież, sezonie

1. Słow;ńska, Zawisza
2. Bibrowa, AZS Kr.
3. Janiszewską, AZS Kr.
4. Stodolna. Start Kat.
5. Weseiska, Gór. Zab.
6. Cmókówna, Baildon
7. Chojnacka, Legia
8. Szponar, Czarni Wr.
9. Ciastowska, AZS Poz.

10. .Wieczorek, ŁKS

Wzwyż

R. E. — Balaiz, Rumunia
R. P. Krzćsińska (1955)

11.1

11.83

(1958)

Najl. przeć, ub. lat (1957) 
Przeć, w bież, sezonie

1. Jóźwlakowska, AZS Gd»
2, Owczarek, Baildon
3. Ronczewska, Gw. Wr»
4. Noworyta, Olsza
5. Wojtsl, Wisła
a, SsHcińska, Społem Ł,
7. Janiszewska, Olsza
8. Koralewska, Lechia G.
9. Saper, Unia Krywałd

10. Baranowska, AZS Kr.

12.1

1.80 
1J0

154.50
152.75

1.60
1.60

1.55
1.51
1.33 
1.4,

M7 |

Cisło, Nowicki M.. Michalik, Wil­
czek, Wojtowicz, Dittrich I., Mro­
czek, Lyżwiński, Piątek (Nr 3). Ra- 
dzio (Nr 4). Nowak, Christ, Rn^z- 
kiewicz; Nanmowicz. Tymów 
Bernatowicz. Kowalczewski. Oi u- 
kowski, .laźwierski, Słomski. Ka­
ruzel, Joachimowski. Dittrich II 
(E). Pieczara, Maniewski (Nr 5), Ga* 
siorek (Nr 8), .Jarek. Sikorski, Ron- 
col. A. Osadca. II. Skonec^i. Mra- 
czek, Figę. Jamroz, Kossin. In?.- 
nowski, Zofiński, Rowiński, Ornow- 
ski, Gomuła. Wł. Skonecki (Nr 1).

KOBIETY

Fillpówna (Nr 2‘, Moraczewska, 
Jakubowska, Jelnicka, Zmijanka. 
Dałkowska, Ochońska. źybnrmra. 
Rogowska, Czu prykówna. * Da ń rlńw- 
na. Piątkowa E., Jokiolowa. Sasała. 
Popławska K.. Panashtkówna «Nr 
3), Fogelmanówna (Nr -1), Barania- 
kńwna. Andrótowa. Zarzycka, Xn- 
wopolska E., Schmidtówna, Mayi' • 
kówna. Rylska, Popławska I.. Ki y- 
stówna, Witczakówna, Zimorkó’’ • 
na. Prymińska. Licisówna. Nouo- 
polska M.. Jędrzejowska (Nr 1).

Zestawienie pferwszvch par: II- 
cis — Lmkowski, Osadca — Ro- 
rowczak itd.: Filipówna — Unra- 
rzewska. Jakubowska — Jelnicka 
itd.

Głównym sędzią mistrzostw bu­
dzie inż. Herbst z Krakowa. Mi­
strzostwa organizuje Poznański 
Okręg Tenisowy wespół z sekcją 
tenisa AZS Poznań.

Przed mistrzostwami w sobotę, 
niedzielę i poniedziałek rozegrane 
będą 2 spotkania drużynowych mi* 
strzostw Polski: Warta Poznań — 
Broń Radom w Poznaniu i Górnik 
Katowice — Leqia Warszawa w 
Katowicach. Dwa pozostałe spaf' n- 
nia DMP: Baildon Katowice — SKT 
Sopot oraz Piast Gliwice — Olim­
pia Poznań beda prawdopodobnie 
przełożone na inny termin.

(ec)

W DAL
R. E. — Krzesińska, (P) (1936) 6.35 
R. P. — Krzesińska (1956) 6.35
Najl. przeć, ub. lat (1957) 5.RM
Przeć, w bież, sezonie 5.760

I. Ciastowska, AZS Poł 5-09
2. Chojnacka, Legia 3.9*
3. Wieczorek, ŁKS S.x3
4. Legawiec, Baildon
5. Slow ńska, Zawisza 3.?5
6. Kowolik, Start Kat. 5-73
7. Szponar, Czarni Wr. 5
8. Bibrowa, AZS Kr. 5.m
9. Weseiska, Gór. Zab. * 52

10. Milcówna, Cracovia ś.52

KUŁA
R. E. — Zybina, ZSRR (1956) 16.7« 
R. P. — Rusinówna (1957) it-71
Najl. przeć, ub. lat (1957) 13.214
Przeć, w bież, sezonie 13.117

1. Klimajowa, Wawel G ł2
2. Rusinówna, GKS GJ7
3. Pankowa, Gw. Wr.
4. Figwerówna, AZS Kr. Kki’
5. Kowolikówna, Start Kat. 13.12
6. Krauczyk, Gór. Zab. v^R
7. Kaczyńska, Bałtyk
B. Klosowna, Zaw sza 1-
9. Głogowska, Gór. Walb.

10. Osipow, Wawel 12.18

DYSK
R. E. — Dumbadze, ZSRR

(1952) , 37. M
R. P. — Dmowska (1958) 50.22
Najl. przee. ub. lat (1957) 44.15«
Przeć, w bież, sezonie 44.611

1. Dmowska, Warszawa 50-67
2. Sobocińska, Legia <
3. Klimajowa, Wawel 44.94
4. Lorencik, GKS 44.i*
5. Mojek, Stal Mielec 43.10
6. Kowolik, Start Kat. 43.02
7. Głogowska, Gór. Walb. 42.o*
8. Dobkowska, stal Mielec
9. Wojnarowska. LKS 4O..-»J

10. Postówna, Wl. Pab. 40«<5

OSZCZEP
R. E. — zatopkova. CSR (1958) 
R. P. — Figwerówna (1957) 
Najl. przee. ub. lal (1956) 
Przee. w bież, sezonie

.1173 
53.18 
«.267 
45.088

1. Figwerówna, AZS Kr.
2. Grabowska, MKS Gd.
3. Starzyńska, LZS Bydg.
4. Malkowa, Legia
5. Kaczyńska, Bałtyk
6. Krawcewlcz, Czarni Sl
7. Olkówn.i. AZS Wwa
8. Zlóbrd, LKS
9. Wełnówna, Wawel

10. Szeptycki» Sparta Wwa

4O.5V 
49.11 
48.'«7 
46.10
43.« 
43 ’4 
V.'. U

41.68

odbywaje.ee
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ŁATWE
zwycięstwa

AZS W-wa
i Wy Kraków

WARSZAWA, 4.7. Pierwszy dzićń 
fuvJowvch rozgrywt?k w koszy- 

' j.nttcr 'mężczyzn o Puchar PZKosz. 
nr?vniósł łatwe i spodziewane zwv- 
.i^jwa AZS V/.wa nad Ostrov|ą 
74:42 (44:16) I Wisły Kraków nad 
Lublmianką 86:37 (34:15). Meczć nie 
stnlv na zbyt wysokim poziomie i 
hvlv łatwym łupem drużyn pierw-

n i vu" » Ł.n.
AZS W-wa Ostrovla 74:42

(44:16). hedziowali słabo Śzmelter 
(Grit i Pow’alowski (Poz.).

AZS: Przvwarski — 23, Grzy- 
— 13. Czapski — 12. Ni- 

— 10. Willchowskl. Leanow-
«ki po — 8. Domaradzki. 

Ostrovla: Kolaćnlewsld
8, Perski

— 25. 
4, Po-

nrm — 2. Biczysko, Dąbrowski, 
Tomaszewski.

AZS zdecydowanie górował nad 
«Libvin technicznie przeciwnikiem, 
rhocifiż grał zbyt Indywidualnie. 
W \ZS wyróżnili sie Przywarskl 
i (P-zvbowskl. a w Ostrovii „wete­
ran" KolaśnlowskL

Wis»a Lublinlanka 86:37
(34:15). Sędziowali bardzo dobrze 
Crnioch i Twardo, obaj W-wa.

Wisła: Paszkowicz — 23. Waw- 
rn — 18. Murzynowski — 12.
C-^rnichowski — 10. Wójcik — 9, 
Bętkowski — 7. Łapot — 4, Dą- 
browski —; 3.

Lublinianka: żydek — 10. Wa- 
jpic7.uk — 9. Szczuka — 7. Sobie-

5. Kutrzeba 
— 2, Komor.

Sewe-

Ładnie momentami grająca Wi-
słn miała najlepszych zawodników 
w Wawrze i Paszkowiczu. Prymi- 

i młoda drużyna
Lublinian ki
wie żadnego oporu.

nie stawiała właści-

(M)

Tylko
3 drużyny
w pucharze
koszykarek

POZNAN, 4.7 (tel. wł.). Finałowy 
turniej w piłce koszykowej drużyn 
żeńskich o Puchar PZKosz zgro­
madził w Poznaniu tylko 3 druży­
ny: wicemistrza Polski Wawel Kra­
ków o^az zespoły poznańskie Le­
cha i Olimpię. Czwarty finalista 
Poionia Bytom nie przybyła do Po­
znania. W pierwszym dniu turnie­
ju rozegrano Jedynie spotkanie 
między poznańskimi rywalami Le­
chem i Olimpią, które i tym razem 
zakończyło się zwycięstwem Le­
cha 43:28 (21:10).

W drużynie Lecha po dłuższej 
pi. ei wie zagrała po raz pierwszy 
Roga. Olimpia natomiast wystąpiła 
bez Kaczmarek-Osiańskiej. Oba ze- 
spoiy wykazały dość wakacyjną 
formę, a dyspozycja strzałowa ko- 
szykarek Olimpii do przerwy była 
wprost beznadziejna. Mistrz tur­
nieju o puchar Międzynarodowych 
Targów Poznańskich — Olimpia.
zagrała ten mecz w defensywie, 

w czwórkę, piąta zawódbroniąc .. ______ ,, .................
niczka zaopiekowała się Beyerów-
ną. która do przerwy ze swego 
ulubionego pótdystansu zdołała 

uzyskać zaledwie 3 kosze. Ostatnie 
3 minuty gry należały do zawodni­
czek Olimpii, które w tym czasić 
uzyskały pełne 10 pkt.

Punkty dla Lecha zdobyły: Ro­

6. Ratajczak — 5, Siwek — 5. Sty­
lo — 2. Skowron — 2. Dla Olimpii: 
Wożniak — 11, Żak — 8, Rybar- 
czyk — 4, Sikorzyńska — 3, Sza­
frańska — 2.

E. Olachowskl

Co słychać w PZPN
Zaostrzony kurs WG i D 

• Sędziowie na naukę • 
Nowy garnitur juniorów

JESIENNA runda rozgrywek li­
gowych rozpoczyna się 20 lipca 
Tak więc jeszcze przez dwa tygo­

dnie na boiskach piłkarskich pano­
wać będzie cisza. I to cisza w do­
słownym tego słowa znaczeniu. Bo­
wiem zgodnie z uchwałą tegorocz­
nego Walnego Zgromadzenia PZPN 
od 1 do 15 lipca obowiązuje ligow­
ców całkowity zakaz gry, nawet 
w meczach towarzyskich. Wyjąt­
kiem są tylko reprezentacje Gdań­
ska I Szczecina, którym PZPN ze­
zwolił na udział w imprezach spor­
towych w Rostoku, związanych z 
uroczystościami Tygodnia Kłajów 
Nadbałtyckich.

GORĄCE DNI WGID

W lokalu PZPN przy AL 
dowskleh w Warszawie atmosfery 
przerwy jednak nie odczuwa się. 
Poszczególne wydziały pracują zgo­
dnie z planem, a już WGID ma ro-

wodćw. rozpatrywanie przewinień 
w końcówce wiosennej rundy, oraz 
próśb klubów o zatwierdzenie nr- 
wych zawodników, bądź ó przenie­
sienie zbliżających się zawodów 
mistrzowskich na Inny termin — 
oto codzienne troski członków wy- 
działu i sekretarza WGID, p. Le­
wowickiego.

Przed kilkoma dwami posypało 
się wiele kar na piłkarzy.

— Zaoitrrony kurs! — rzeki dc-
nioslym głosem kierownik 
PZPN, p. 3. Okapiec.

Ostatnie decyzje WGiD 
pełne uzasadnienie. Pod
wiosennej rundy wzmogła się wal­
ka o punkty. Mniej odpornym za­
wodnikom nie dopisały nerwy. 
Jedni zaczęli grać brutalnie, jak 
ńp. Kalus z AKS Chórzów, inm 
kopali przeciwników bez piłki, a 
jeszcze inni — np. Lentner i Kau- 
der słownie obrażali sędziów lub 
współpartnerów. WGiD ostrzega, że 
w rundzie jesiennej ten kurs na 
kary zostanie utrzymany, a dys­
kwalifikacja za obrazę sędziego nie 
będzie podlegać zawieszeniu.

Brawd! Może wreszcie zapanuje 
na naszych boiskach . atmosfera
prawdziwego sportu! 
do wszystkich gracz: 
jednakową miarką!

Byle tylko 
stosowano

W związku z niepodlegającą dys­
kusji dyskwalifikacją Pohla, dziw­
ne wydaje się stanowisko kierow­
nictwa Górnika Zabrze. Wystąpiło 
ono do PZPN z prośbą o ułaska­
wienie Pohla, zobowiązując się do­
starczyć oświadczenie Snnpkowskie- 
go, w którym obrońca Wisły miał
by napisać, ż& Pohl 
pełnie przypadkowo

SĘDZIOWIE BĘDĄ

Na nieco lepszym.

Gibson
Mortimer

w finale
Wimbledonu

LONDYN 3.7 (tel. wł.). Polacy 
zakończyli w czwartek swoją te­
goroczną karierę w Wimbledonie. 
Trzeba przyznać, że pozostawili 
po sobie daleko lepsze wrażenie, 
aniżeli w r. ub. Co prawda Licis 
i Skonedki odpadli już w pierw­
szych dniach mistrzostw, ale prze­
grali do o wiele silniejszych od 
siebie, a co najważniejsze prze­
grali z honorem, po pięknej wal­
ce. W grze podwójnej, jak luz 
wiemy, mieli obaj pecha, ponieważ 
ich partnerzy nie stawili się i wo­
bec tego zostali z gier podwójnych 
skreczowani. W grze mieszanej

STASZEK KRÓLAK
faworytem w Wyścigu „M-M”
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

w lepszej kondycji od swego ry­
wala.

INICJATYWA W RĘKACH 
POLAKÓW

6. Gijsels
7. Chomicz ten sam czas, a

biura

mają 
koniec

kopnął go zu- 
(?)•

się Szkolić

ale jeszcze nie

Z tej popisowej
skiego Partizana 
wemu wyskokowi

główki Blazica, lewego łącznika jugosłowiaU^ 
padła dla gości zwycięska bramka. Baleto- 
Jugosłowianina nie zdołali się przeciwstawić

Strzykalski i Mdseli (Legia). Fragment meczu Legia 
, Partizan 1:2

. Fot. „PS” — M. Szymkowskl

dobrym poziomie, stało Wiosną sę­
dziowanie. Kolegium Sędziów wie 
o tym doskonalę i jmariiię^ praer« 
wie ligowbj dosżkólm ^niektórych 
arbitrów.

W najbliższą niedzielę rozpoczyna 
się w Ustroniu Śląskim z inicja­
tywy Si. OZPN kurs dla sędziów 
woj. katowickiego. T wać on bę­
dzie od 6 do 9 lipca. W pierwszych 
dniach doszkalać się będą młodsi 
stażem sędziowie, a 9 lipca arbi­
trzy I i II ligi oraz kwalifikato­
rzy. Program kursu przewiduje o- 
mówienie błędów popełnianych 
przez sędziów w rundzie wiosen­
nej oraz materiału zdobytego przez 
przedstawiciela >KS F. Kmicińskie- 
go w Sztokholmie. Wyświetlań*1 
będą również ' filmy szkoleniowe 
Po zakończeniu kursu odbędą sit

Tematyka sędziowskich kurso- 
konferencjl ograniczy się w zasa- 
dśe do :: omówienia
i niebezpiecznej gry, * mesporiowe- 
go zachowania oraz do wykonywa­
nia rzutów i współpracy sędziów.

szych rozgrywek. Okazało się jed­
nak. że w drużynie Kielc grało kil­
ku nieuprawnionych do gry za­
wodników. Z tego też względu 
WGID zweryfikował spotkanie Kra­
ków — Kielce jako walkower 3:G 
dla Krakowa. J. L.

KADRA JUNIORÓW 
JEST JUŻ WE WROCŁAWIU

egzaminy.
Analogiczne kursy odbędą się w 

Sosnowcu (12.7) dla okręgu zaglę- 
biowskiego i w Suchedniowie (17.7' 
dla okręgu kieleckiego. W dn;ach 
10 i 20 bm. centralny kurs doszko- 
leniowy dla sędziów I i II ligi or­
ganizuje PZPN.

W dniu 3 lipca rozpoczął się we 
Wrocławiu obóz szkoleniowy dla 
kadrv reprezentacyjnej juniorów. 
Pod opieką trenerów: K. Górskiego. 
.1. Ciszewskiego i E. Cebuli przeby­
wają na zgrupowaniu: Wilczyński, 
Pytlos, Kamp», Drozdowski, Kajze­
rek, Wilczek, Cebula, Krajczy, Koc, 
StaChuła, Sass, Sykra, Kisiński, 
Tomczyk i Warmus. Obóz trwać 
będzie do 19 lipca.

W tym samym terminie przeby­
wać będą we Wrocławiu wybijają­
cy się trampkarze, przechodzący7 p’rzWm sezonie do kategorii j 
juniorów. Są to chłopcy, na któ­
rych w najbliższym ok esie wy-

Notatnik zapaśnika
Polscy zapaśnicy przygotowują 

się bardzo pilnie do walki o .,Błe- 
kimą Wstęgę Adriatyku”. Zawo­
dy. w których weźmie udział re­
zerwowa reprezentacją Polski ro­
zegrane zostaną w Belgradzie w 
dniach 30 i 31 lipca.

kręgu. Polacy przegrali 5:11. Jedy­
ne zwycięs.wo odniósł Sosnowski 
w wadze ciężkiej. Pozostałe punk­
ty zdobyli: Kuczyński, Eywczyk 
i Sidorowicz, którzy Swoje walki 
zremisowali.

dział młodz eżowy PZPN ma za­
miar oprzeć reprezentację Polsk' 
juniorów.

Na ostatnim zebraniu WGiD zo­
stały ostatecznie zweryfikowane 
wyniki eliminacji klubowych mi­
strzostw Polski juniorów. Do 
ćwierćfinałów, które odbędą się 10 
i 17 sierpnia, zakwalifikowały się 
jedenastki :PolonH Bytom 1 Gdań-

Zapaśnicza drużyna warszawski 
Gwardii wyjechała w p atek 4 bm. 
n.-. dwą spotkania do NRD. Prze- 
ciwn kłem Polaków będą zapaśni­
cy SV Chemia w Halle. Drużyna 
warszawska udała się do NRD w 
składzie: Hajduk. Siejak. Żuraw­
ski. Macloch. Łyszczak, Jakowlec- 
ki, Wasek i Rawski.

Drużyna polska, składająca stę z 
zawodników startujących w mi­
strzostwach świata w stylu wol­
nym w Sofii, gdzie zajęliśmy VU 
miejsce drużynowo. walczyła w 
Dymitrogradzie z reprezentacją o-

Na wspólny trening z zapaśnika­
mi ZSRR przed mistrzostwami 
świata, które rozegrane żos.aną w 
dniach od 24 do 27 bm. w Buda­
peszcie, wyjechali do Mińska (Bia­
łoruska SRR) czołowi zapaśnicy 
polscy. Póiacy trenować będą w 
Mińsku do 15 bm. wspólnie z czo­
łówką ZSRR. Następnie drużyna 
polska wraca do Warszawy i w 
kilka dni później wyjedzie do Bu­
dapesztu.

Na wspólny trening z zapaśni­
kami ZSRR wyjechali: Malik, 
Knitter, Tychański, Gondzlk. Ku­
czyński, Żywczyk. Sidorowicz. 
Dmowski i Grotkowski oraz kie­
rownik Dobrowolski.

lilii, Zawiszy Bydgoszcz, Wisły 
Kraków i Unii Racibórz. Mecze pół­
finałowe odbędą się 24 i 31 sierpnia, 
a finał wyznaczono na 14 września.

W spotkaniach ćwierćfinałowych 
(mecz i rewanż) grać będą:

Calisia — Zawisza, 
Polonia Gd. — Legia, 
polonia Byt. — Wisła, 
Unia — ŁKS.

W dniu 20 bm. odbędzie się 
Wrocławiu spotkanie o puchar

we
Mi-

chałowicza pomiędzy Wrocławiem 
i Krakowem. Jest to pewnego ro­
dzaju niespodzianka, bo jak sobie 
przypominamy. Kraków uległ Kiel­
com 2:3 i w zasadzie odpad! z dal-

Nieudany wojaż do Rygi
poprzedził żeglarskie mistrzostwa Polski

li OWRÓT naszych żeglarzy z Ry- 
* gt. gdzie startowali w regatach 
Tygodnia Bałtyckiego, zbiegł się z 
zakończeniem etapowych regat na 
Wisie Warszawa — Gdańsk O Ile 
z tych ostatnich możemy być, jak 
co roku, zadowoleni, o tyle wyniki

Centralne 
zawody strzeleckie LPŻ
SZCZECIN. Na szczecińskie! 

^hzrinicy w Bezrzeczu rozpoczęły 
*ic VI centralne zawody strzelec­
kie l.iid Przyjaciół kołnierza. Zgro- 
Wfidrity one około 140 zawodni­
ków. ,\a starcie stanęło wielu zna- 
nycłi zawodników m, in. rekordzL

Polskj w .strzelaniu z karabinu 
wojskowego — Ryszard Sadurski 
v Zielonej Góry, aktualny rekordzi- 

w strzelaniu z karabinka ma- 
•o. aljbrowego — Nowicki z GdAń-

Elżbieta Piotrowska z War­
szawy oraz Irena Cisek z Katowic. 

W pierwszym dniu zawodów u- 
^«kano szereg dobrych wyników, 
powieki w strzelaniu z kbks — 1 C 
'/dobył 360 pkt wyrównując re* 
• f<cd Polski, Józef Sadurskl tiay- 
‘ z kbks-1 1129 pkt. Wynik ten 
pi o trzy punktv gorszy od re- 
Urd-i Polski, W<ród kobiet po 
Pi i wszyrn dni» prowadzi Irena 
[lwk z Katowic, która w sfrzela* 

» ' l:b1.’«-9 uzvskafa 569 pkt, Do-
, v wynik uzyskał także junior

Dębicki z Poznania, który w konkurencji kbks-9 
łyskał 540 pkt.

naszych regatowców w Rydze, na­
strajają raczej pesymistycznie.

Mniejsza o słabe miejsca naszych 
żeglarzy w klasach „Dragon”, „Star” 
i „Latający Holender”, w. których 
Polacy uplasowali się przy końcu 
stawki. Ale „Finny”. co do których 
ciągle jeszcze mieliśmy złudzenia, 
że Jednak umiemy na nich żeglo­
wać — w Rydze zawiodły nas zupeł-
nie.

Nasi „finniścl”, startując w towa­
rzystwie czołowych żeglarzy Zwią­
zku Radzieckiego dostali od gospo­
darzy tęgie lanie. Najlepszy z Pola­
ków W. Fischer był dopiero szósty. 
J. Szlóser zajął miejsce 7, L. jensz 
— 12, zaś z. Lewandowski — 18. 
Tym razem nie usprawiedliwiał nas 
fakt, że przeciwnicy mieli znacznie 
lepszy sprzęt, lub że są otrzaskani 
ze startami w doborowym towarzy­
stwie międzynarodowym. Po prostu 
żeglowali lepiej 1 tyle.

Regaty Warszawa — Gdańsk, jak 
wspomnieliśmy, udały się doskonale. 
Pogoda była różna, trochę padało, 
trochę za silnie dmuchało. Zwłasz­
cza ostatni etap, długości blisko 80 
km, w którym cały czas wlał bar­
dzo silny, przeciwny wiatr, dał się 
mocno We znaki zawodnikom. Po 
zakończeniu regat słyszało się glosy, 
że Warszawa — Gdańsk to piękna 
niewątpliwie Impreza, ale.» lepiej 
organizować ją co dwa lata. Regaty 
tego typu są rzeczywiście wyjątko­
wo męczące i może warto się nad 
tym projektem zastanowić»

Cała czołówka żeglarska zebrała 
się teraz w Scpocie, gdzie od 9 do 
li bm. trwać będą żeglarskie ml- 
strzosiWa Polaki w klasach „Finn",,

„Pirat” i „Słonka”, a także .Star”. 
Ta ostatnia klasa, w przeciwieństwie 
do pozostałych, rozgrywać będzie 
mistrzostwa systemem przesiadko­
wym.

Najliczniej obsadzona jest oczy­
wiście klasa „Finn”, w której zgło­
szono 37 zawodników. W „Piratach” 
wystartuje około 10 załóg, w. „Słon­
kach” — około 25, w „Starach” — 
8. Z liczb tych wynika, że tego­
roczne mistrzostwa polski obsadzo­
ne są na ogół mniej liczni, niż by­
wało to w latach poprzednich. Nie­
słusznie jednak byłoby dopatrywać 
się w tym złej" pracy klubów. Fakt 
ten jest raczej rezultatem mądrzej­
szej niż dotychczas {.olltykl klubów 
w dziedzinie obsadzania regat cen­
tralnych, podyktowanej oczywiście 
warunkami finansowymi. Milo nam 
będzie, jeżeli wśród zgłoszonych 
znajdą alę rzeczywiście sami do­
brzy żeglarze, zasługujący na start
w imprezie 
krajowej.

najwyższej rangi

Bezpośrednio po mistrzostwach 
Polski rozegrane zostaną w Sopocie 
na tej samej trasie regaty elimina­
cyjne kadry w klasie „Finn”, do 
których dopuszczona będzie pierw­
sza .,12” z mistrzostw Polski, Re­
gaty tc rozegrane będą systemem 
przesiadkowym.

W dniu 22 lipca rozpocznle sle 
Międzynaródowy Tydzień Zatoki 
Gdańskiej, podczas którego rozegra­
ne będą regaty w klasach „Finn”, 
„Star”. „Pirat” 1 „Słonka”, etapo- 
we regaty zatokówe dla jachtów 
morskich oraz regaty pełnomorskie.

ka. 7 rakietą USA. Carol Fage- 
ros, doszli do ćwierćf’nalu, w 
którym ulegli bardzo silnej 1 zgra­
nej parze australijskiej Howe — 
Coghlan 4:6, 2:6. Uprzednio, w 1/8 
finału wygrali z parą Sikorsky — 
Vogler 6:2. 8:4.

W turnieju młodzieżowym do­
brze zadebiutował Jamroz, wygry­
wając swe plerwjze spotkanie z 
dość pewnym sleb’e Holendrem 
Beukertem 7:5. 6:3. Polaka wyeli­
minował jednak zeszłoroczny zwy­
cięzca turnieju młodych Anglik 
Tattenall ( eu sam, który prze­
gra) z Licisem w 5 setach w pierw­
szej rundzie) 4:6, 6:4, 6:4. Polak 
prowadził nawet w drugim secie 
4:3. ale przegrał swój serw:», ule­
gając przeciwnikowi. który od 
diucka gra niemal wyłącznie na 
trawie. '

W niezbyt ciekawych sipotkanlach 
półfinałowych gry pojedynczej ko­
biet, do finału zakwalifikowała się 
Gibson (USA) po wygraniu z Hay- 
don 6:2, 6:0 oraz Mortimer (An­
glia), która pokonała Koermoeczy 
6:0, 6:1. Gibson stale w ęc w so­
botę do gry o tytuł Jatko zdecy­
dowana faworyta.

Kolarze zagraniczni nie odegrali 
na dzisiejszym etapie poważniejszej 
roli. Belg Gijsels jadąc w drugiej 
grupie dogonił czołówkę na 50 km 
ód startu. Anglik Crane — dopiero 
na 18 km przed metą, a Szwed 
Nilsson oraz Anglik Stephen* — 
tuż przed stadionem. W każdym 
razie inicjatywa była całkowicie w 
rękach Polaków.

Na trasie do Kawy wycofał się 
zwycięzca II i III etapu, lider po 
trzech etapach — Belg De Roover. 
Miał on defekt roweru, ale kiedy

następnie również w tym samym 
czasie ex aequo 8—15: Crane, Nils­
son, -Kałucki. Sclbtorek. Cferajew- 
ski. Burak, Kichkajło, l Pokorny. 
Ten sam czas uzyskało jeszcze 3 
kolarzy: 16. Osiak. 17. Królikowski 
1 18. Jankowski. W czołowej 20-tce 
z kolarzy zagranicznych był An­
glik Stephen — (20 lokata).

Do V etapu wystartowało 60 ko-

4. Wożniak. Pafaro. Byd 20.26.28
5. Jankowski. Gwardia Ł. 20.28.04
6. Domański, Legia 20.28.26, 7.

Bugajski, Legia 20.29.06. 8. St. Gaz­
da. Start. Bielsko 20.30.40. 9. Osiak, 
Start Lublin — 20.32.14. 10. Wiec-
kowski. Legia 20.32.28, 11
Wawrzko. Flota Gdynia — 20.34.18, 
12. Piechaczek. Ruch Chorzów — 
20.36.25. 13. Kałucki. Gw. W-wa 
— 20.39.34. 14. Tłustochowlcz,

otrzymał Inny zrezygnował
dalszej jazdy. „Zabrakło mu odwa­
gi** — powiedział mi po etapie 
kierownik drużyny Belgów. Od­
pad! dzisiaj z dalszej konkurencji 
również i Anglik Christlson.

Czołówka wyścigu po IV etapach 
odegrała decydującą rolę również 
i na. V etapie, bodobas, Królak i
jeszcze dziewięciu zawodników
szyoko zdecydowali się na atak 
juz na pierwszych kilometrach od 
startu. W tej 11-osobowej grupie 
byio aż 8 kolarzy z czołowej jede­
nastki w klasyfikacji ogólnej; za- 
orakio tylko irochanowskiego. Bu- 
galsklego i Tłustochowicza, których 
miejsce zajęli w tej czołówce: Kró­
likowski, uierajewskł i Taimacho-

larzy. Na trasie wycofali sie: Belg 
de Roover. Christlson ‘
Tarnachowicz.

(Anglia)

KLASYFIKACJA PO 
ETAPACH

Pięciu

_______  20.25.34 
Królak. Sarmata W-wa 20.25.35
Podoba», Legia

Trochanowski. Legia 20.26.20

Gwardia W-wa 20.40.18, 16.
Crane Anglia — 20.44.38.

Czołówka kolarzy zagranicznych 
zajmuje jeszcze następujące miej­
sca: 16. Gijsels — Belgia —
20.45.25, 18. Stephens. Anglia — 
«« no, Christianes, Belgia20.48.10.
— 20.51.33.

Z. Weiss

B. Fornalczyk piąty
na I etapie Dookoła NRD

ROSTOK, 4.7 (tet. wł.). X Mię- 
dzynaroaowy Wyścig DooMoła Nhm,

Zennegg
przegrywa

w Zinnowitz
ZINNOWITZ, (dalekopisem

przez Berlin). W środę czwartego 
dnia trurnieju tenisowego młodych 
w Zinnowitz Zennegg, po swjgn 
pięknym zwycięstwie nad jednym 
z faworytów turnieju. Necasem 
(CSR), przegrał nieoczekiwanie 
łatwo z. mało znanym m strzem 
akademickim NRF Kisselem 2:«. 
0:6. 0:6. Drugą niespodzianką tego 
dnia było zwyc ęstwo grającego 
z dnia na dzień lepiej młodziut-
kiego 
(NRD)

nad Rautenbergiem

Po-za Vis.ru i Kisseletn zakwali­
fikowali się do półfinałów mistrz 
NRD Stahiberg wygrywając z 
Sfehmrauem (NRF) 6:1, 7:5. 6:3 ora? 
wysoki Węgier Szikszay, który po 
zacięte! walce 7. groźnym Rumu­
nem T riacem wygrał 1:8, 2:5, 8:6,

W czwartek odbyły się wyłącz­
nie gry podwójne. Do półfinałów 
zakwalifikowały się następujące 
pary: mistrzowie NRD Stahiberg —
Vis'ru 6:4. 6:4. 6:3: Szikszay — 
Zentai z Czeparowem — Cwietli;- 
wem 6:3-, 7:5. 6:3. Necas —«-Je^ 
nek z ‘pśr’4 Sehmrau — Kissel w.o. 
i Tiriac — Serester z parą Faehr- 
mann — Rautenberg 6:3. 8:6. 6:4.

H. Liebetanz

DWA UDANE POŚCIGI

Na 40 km od startu z głównej 
grupy ruszył pościg. W 7-osobo- 
.rej grupie zobaczyliśmy m. in. Tro- 
chanowskiego a z kolarzy zagra­
nicznych — Belga Gijselsa. Pościg 
uwieńczony został powodzeniem. 
Na 18 km przed metą dołączyła 
do czołówki para polsko-angielska 
Bugalski — Crane. W tym okre-

mau^H Hd starcie 85 zawoantkow. 
z kiuarzy angieisxiun startuje dwu- 
Krouiy ue/.tsuiu uy&cigu- rOKOju 
hounu, z Beiguw Aerts, który . w 
uiezącyni ronu startował Juz w.29 
wyscigacn wygrywając i, a z \Sę- 
grow uczesuncy Wyścigu Pokoju 
.-tranyl i G. loerek. Niemcy wysta­
wili dwie reprezentacje naroaowe. 
a oprucz tego startuje 11 drużyn 
nlUDOWycll.

Pierwszy, najdłuższy etap całego 
wyścigu, wynoszący x39 nm, oyl 
bardzo ciężki przeoe wszystkim dta 
rolanow, którzy nie oyli aosta-

ler, NRD I — 6.19.51, 1. Verpaert, 
Belgia — 6.19,51. 8. Coletts, Belgia 
6.21.07. 9. Van Wynsberghe. Belgia 
— 6.22.42. 10. Myller, SC Dynamo 
— 6.22,42. 15. Gęszka, Polska — 
6.22,42, 18. Komuniewskl, Polska 
— 6.25,20, 57. Cieślak. Polska — 
6.31,23. Paradowski przyjechał Ja­
ko jeden z ostatnich.

Według nieoficjalnej punktacji 
(oficjalnej dotychczas nic obliczo­
no) w klasyfikacji drużynowe! pro­
wadzi NRD I — 18.54,01, przed
Belgią 19.03,40. Polska znajdu-
je się na 5 miejscu z czasem 
19.08,02.

i utalentowany kolarz
Zawiszy Wincenty 

traksie i

bydgoskiej 
Tarnacho-

do sanitarki. Stan jego zdrowia 
na szczęście nie budzi obaw.

Czołowa szesnastka niezbyt spie­
szyła się do mety'-na końcowych 
kilometrach, z czego skorzystała 
10-osobowa grupka łącząc się z 
nią jeszcze przed stadionem. Naj­
lepszy w’ tej grupie pościgowej o- 
kazał sie Antoni Chomicz z Zawi­
szy (Bydgoszcz).

Już po raz drugi na tracie bie­
żącego wyścigu słyszeliśmy jak pu­
bliczność na stadionie odśpiewała 
„sto lat” Stanisławowi Królakowi. 
Niewątpliwie na tę tradycyjną pio­
senkę zasłużył, co nas tym bar­
dziej cieszy, że przecież przez 
cały ubiegły sezon nie widzieli­
śmy go na starcie.

W VIII MM, gdzie toczy sle po­
między miastami etapowymi walka 
o współzawodnictwo, trzykrotny 
zwycięzca — Mława będzie miała w 
tym roku groźnego przeciwnika w 
Iławie, która powitała w^yśclg 
pięknymi dekoracjami już na dłu­
go przed ulicami miasta oraz po­
mysłowymi efektami akustycznymi 
i wizualnymi na stadionie.

jedzenia i napojów,
Maj» rozipuc^ąt sie ucieczką 6 

kolarzy, wwod których był rów­
nież Cieślak. Grupa ta przez około 
1UU km nadawała tempo wyścigo­
wi. Pierwszy lotny finisz w Gran- 
see (u7 km od stanu) wygrał An- 
gnk Seggartt.

Tymczasem w tyle czołowi kola­
rze organizują udaną pogoń. Wśród

Po 9 etapach
Darrigade

WYNIKI V ETAPU 
(130

MŁAWA—IŁAWA 
km)

1. Królak . .
2. Trochanowski
3. Podoba s
4. St. Gazda
5. Więckowski ten sam

Paradowski i Schur. Główny pele­
ton kilkakrotnie ulega rozbiciu. 
Niedaleko Neue Brandenburga na 
128 km do uciekinierów dołączają 
Hagen 1 Adler. Hagen wygrywa 
drugi lotny finisz w Aeue Branden­
burgu. Parę kilometrów za mia­
stem wszystkie grupy połączyły 
Się.

70 km przed metą do przodu wy- 
' skakują schur, Hagen 1 Ekestein. 
Szybko uzyskują przewagę i po 10 I 
km wyprzedzają główną grupę o 
1 minutę. 1 znowu powtarza się 
obraz z pierwszej części wyścigu 
— ustawiczne ataki i kontrataki. 
Na 177 km uformowała się około 
20 osobowa pogou, wśród której 
z Polaków widzimy tylko Fornal- 
czyka. Komuniewskl, Cieślak i Pa­
radowski — głodni, spragnieni, nie 
wytrzymują trudów etapu i zosta- 
ją w tyle. Na pochwałę zasługuje 
Gęszka. Jechał on w 3 grupie (po 
kraksie), mimo to próbował samot­
nie dojść do grupy z Fornalczy- 
kiem. Po 10 km samotnej jazdy 
sztuka mu się udaje.

Pierwsza trójka Niemców utrzy­
muje jednak ciągłą przewagę. 25

na czele
Tour de France

CHATEULIN. Ósmy etap Touf 
de France rozegrany został w 
miejscowości Chateulin i wyno­
sił 46 km. Zawodnicy startowali na 
czas. Zwyciężył Gaul (Luksemburg) 
1:07.12, 2) Anquetii (Francja) 1:07.19, 

3) Planckert (Belgia) 1:07.26, 4)
Branka-rt (Belgia) 1:07.29, 5) Des­
met 'Belgia) 1:08,21. 6) Geminiani 
(Francja) 1:09.21. 7) L. Bobet (Fran­
cja) 1:09.25. 8) Adriaenssen (Belgia) 
1:09.28. 9) Nencini (Wiochy) 1:09.34,

,3.17.30
3.17.31
3.17.31
3.17.32 

czas.

NAD BAŁTYKIEM
można stracić brzuszek

TX/ ĘDRUJĄC po deskach sopoc- letnich, turnusów wczasowych, har- 
H kiego mola. ze zdziwieniem carskich zgrupowań, może w każdej

- .... ‘żytem sterczące tu i ówdzie 
z morskiego dna jakieś bramki ze 
zwisającymi kijami, długie drągi

chwili bez przeszkód korzystać z

km przed metą Fornalczyk z Niem­
cami Adlerem I Kappelem jeszcze 
raz zrywają się do ataku. Dzięki 
temu śmiałemu wyczynowi Fornal­
czyk zajął na mecie 5 miejce i 
był pierwszy z obcokrajowców. 
Etap wygrał Hagen przed Ekestei- 
nem i Schurem. Przeciętna szyb­
kość 37.5 km/godz.

Wyniki:
Hagen, NRD I 6.16.05 (1

min. bonifikaty), 2. Ekestein, NRD
II 6.16,35 (pół mjn., bon.L
Schur, NRD I — 6.13.05. 4. Kap- 
pel, SC Einheit — 6.19.51, 5. For. 
nalczyk, Polska — 6.19,31. 6. Ad-

W klasyfikacji Indywidualnej pO 
8 etapach prowadzi Voorting (Ho­
landia) 35:51.39. 2) Mahe (Francja) 
35:51,42, 3) Geminiani (Francja)
35:52.58. 4) Desmet (Belgia) 35:54.05, 
5) Bauvin - (Francja) 35:57,24.- 6)? 
BoteUa (Hiszpania) 35:57.34, 7) Pl»^ 
nckert (Belgia) 35:53,01, 8) Mor-
van (Francja) 35:59,20, 9) AnquetU
(Francja) 36:00.57, 10) Graczyk
(Francja) 35:01,34.

PARYŻ. 9 etap wielkiego wyści­
gu kolarskiego Tour de France ro­
zegrany na 206-kllometrowej tra­
sie do Saint Nazaire wygrał Fran-

Polska

osadzone na pacach... Nowy spo­
sób ochrony Wybrzeża? Zaintrygo­
wany zaczepiłem biletera strzegą­
cego wejścia na plażę.

— To dla sportu! Niech się hu­
śtają w wodzie...

— Szkoda, że do tych pomysło­
wych urządzeń nie dodaliście jesz­
cze słupków do siatkówki — do­
dałem konspiracyjnym szeptem. — 
Chętnie bym pograł...

Stróż brudnawego nieco piachu 
w Sopocie popatrzył na mnie nie­
pewnie, z zastanowieniem.

zielonej murawy boisk Wrzeszcza, 
Gdyni i Sopotu. Oczywiście pod 
kierunkiem instruktorów, czy nau­
czycieli wf.

— Chcemy przekonać w końcu 
ludzi — powtedrlat ml przewodni­
czący WKKF w Gdańsku Bolesław 
Dymel — że w epoce Łekkoaue- 
tycznych wunderteamów, niepoko­
nanych reprezentacji pięściarskich 
— robi się coś i dla przeciętnego 
amatora sportu. '

Naturalnie, na Wybrzeżu
nie sprowadza się li tyJto do pl 
żowej siatkówki i wystających 
morza huśtawek.

OTWARTE BOISKA
NA WYBRZEŻU NIE UMIEJĄ 

PŁYWAĆ
Informując Czytelników „PS”, 

wybierających się na kąpiele do 
„perty Bałtyku”, że w Sopocie 
znajdą wartościowe i poszukiwane 
przez zwiotczałe mięśnie atrakcje 
sportowe w postaci nie spotykanych 
w ub. roku urządzeń sportowych 
— nie chcę od razu powiedzieć, że 
Wybrzeże powita każdego amatora 
czynnego wypoczynku specjalnym 
serwisem boisk do siatkówki, 
zwiększoną do astronomicznej licz­
by ilością kajaków itp.

Nie, tak dobrze to jeszcze nie 
jest, z pewnością na kilkunastu 
plażach Wybrzeża przydałoby się 
więcej kajaków, naprędce wkopa* 
nuch słuj-ów do siatki i to nie Łyl^ 
ko w Sopocie, ale i w Jelitkowie, 
Brzeźnie, Orłowie, Siankach i Gdy­
ni. Podobno wkrótce ma być pod 
tym względem idealnie! Poczekaj­
my. A na razie dla amatorów nie 
tylko słońca i kąnieli kluby spor­
towe Wybrzeża, jak co roku, orga­
nizują tzw. akcję otwartych boisk. 
Znaczy to, że młodzież z obozów

Szukając ewentualnych skutków 
dziesiątków artykułów „PS” z za­
pałem domagających się stworze­
nia możliwości do uprawiania spor­
tu przez tzw. panów z brzuszka­
mi. natrafiłem na ciekawy doku­
ment, opatrzony nićfrapującym, 
ale z pewnością interesującym na­
główkiem „Plan działania WKKF 
Gdańsk na lata 1933—1961 w zakre­
sie doborowolnego wychowania fi­
zycznego.”

Autorzy projektu po stwierdze­
niu znanej już przez wszystkich 
w Polsce prawdy, że w wojewódz­
twie gdańskim rozwój wf przebie­
ga wśród:

dzieci — zastraszająco źle, 
młodzieży — niezadowalająco, 
dorosłych — beznadziejnie, 
wysuwają rzeczową i długą listę 

zadań stających przed WKKF.
Najważniejszym z nich jest za­

krojona na szeroką skalę akcja za­
kładania ognisk TKKF, tworzenie 
powiatowych i miejskich ośrodków 
wychowania fizycznego, budowa

względnie odbudowa prostych 
boisk przyszkolnych, pływalni, sal 
gimnastycznych. Niezwykle dużo 
miejsca w pianach WKKF zajmuje 
pływanie. W bieżącym roku ma się 
rozpocząć budowa krytych basenów 
pływackich w Oliwie i we Wrzesz­
czu oraz basenów Letnich w Tcze­
wie, Starogardzie, Kartuzach, Lem- 
borku. Baseny te, zdaniem WKKF, 
można urządzić szybko przy mini- 
mai-nym nakładzie kosztów. Są­
dząc z wypowiedzi pracowników 
WKKF sprawa jest pierwszorzędnej 
wagi. Setki utonięć na Wybrzeżu 
są wystarczającym sygnatem do 
rozpoczęcia masowej nauki pływa­
nia. Nauka zaczęta się na Wybrze­
żu 1 lipca. Na stawach, jeziorach, 
rzekach, wszędzie tam, gdzie moż­
na bezpiecznie pływać, będzie 
prowadzona nauka pływania pod 
hasłem „Ja pływam”. Oprócz nau­
ki, WKKF zamierza organizować 
całą masę zawodów na krótkich 
dystansach 50—IGO m nie zwracając 
naturalnie uwagi na wyniki uzy­
skiwane przez zawodników.

Dwie równolegle rozwijane przez 
WKKF ofensywy — jedna zmierza­
jąca do zapewnienia Ludziom w 
jak najkrótszym czasie znośnych 
warunków potrzebnych na nieskrę­
powane machanie rękami i noga-

Austria 16:20
na planszy

ml i druga mająca po latach
przynieść województwu jakąś tam 
ilość koniecznych urządzeń spor­
towych — są prowadzone w ści­
słym porozumieniu z Wojewódzką 
Radą Narodową, patrzącą podobno 
niezwykle przyjaźnie ńa poczyna­
nia WKKF.

KELNERZY NA STARCIE

NASUOIOMUW
LEKKOATLETYCZNYCH

BERLIN. Przed zbliżającymi się 
mistrzostwami Europy w Sztokhol 
mle lekkoatleci zachodnioniemieccy 
dochodzą powoli do szczytowej for. 
my. Wykazały to zawody w Norym­
berdze, podczas których rekordzi- 
stka świata na 80 m ppl. Zenta 
Gastl-Kopp wygrała tę konkurencję 
w czasie 10.8, co jest najlepszym 
tego ocznym rezultatem na świecie. 
Warto również przypomnieć, że 
wynik Kopp Jest zaledwie o 0.2 
sek.j gorszy od jej światowego re­
kordu.

Wysokiej klasy rezultaty padły 
również w innych konkurencjach. 
Manfred Germar, którego prześla 
dowal w tym sezonie pech, gdy? 
najpierw musiał przez dłuższy czas 
pauzować ze względu na’ kontuzję’ 
nogi, a ubiegły tydzień spędził w 
łóżku z powodu grypy, znów ządo- 
monstrował wysoką formę. 100 m 
wygrał on w doskonałym czasie 
10,3, a 200 m przebiegł.w 21,5.

Rekordzista Europy na 110 ni 
ppł. — Lauer wygrał te konku­
rencję w 13,9, co jest najlepszym 
tegorocznym rezultatem krajowym. 
Również Haas, który zapowiada się 
Jako groźny konkurent na 400 . m 
w Sztokholmie dla Swatowkieftó, 
przebiegł ten dystans w b. dobrym 
czasie 47,3.

Kilian w skoku wzwyż kobiet mu.
siała się zadowolić wysokością

1,65 m. choć była bliska rekordu 
krajowego. Na wysokości 1.69 ni 
trzykrotnie lekko strąciła po przecz.

A oto wyniki poszczególnych 
konkurencji:

mężczyźni 100 m — 1. Germar 
(Kolonia) — 10,3. 2. Fuetterer 
(Karlsruhe) — 10.5. 200 m — 1. 
Germar (Kolonia) — 21,5. 400 m — 
1. Haas (Norymberga) — 47.3. 2. 
Oesterlein (Monachium) 49.4 110 m 
ppŁ — Lauer (Kolonia) — 13.9. 
BOO m — 1. Cćgledi (Austria) — 
1.50,5. 2. Hollfelder (Norymberga) 
— 1.50,5, kula: 1. Urbach (Mo
nachium) 
nachium)

kobiety: 100 m
16,61, 2. Diehl (Mo 
16,01.

1. Hendri (No-
rymberga) — 11,9. 2. Eiberle (Tros. 
singen) — 12.0. 80 m ppł, 1. Gast!
Kopp (Monachium) — 10,8, 2. Ei­
berle (Trossingen) — 11,1. oszczep 
— 1. Broemmel (Monachium) — 
48.05. wzwyż — 1, Kilian (Bnin 
szwik) — 1,65, 2, Maasberg (Mo­
nachium) — 1,58.

LONDYN. Rozegrany w mlelsco- 
wości Chiswick bieg maratoński w 
obsadzie międzynarodowej zakoń­
czył się zwycięstwem Anglika Coli 
na Kemballa. Uzyskał on czas 
2:22.27,4 wyprzedzając Austriaka 
Adolfa Grubera — 2:23.30.0 I An­
glika Artura KeiHy — 2:23J2,0k

W tej chwili dużym powodze­
niem cieszą się w Gdańsku powo­
łane przed rokiem de życia przez 
GKKF tzw. Ośrodki Wychowania 
Fizycznego. Jak stwlerdzid sprawni 
rachmistrze z ustug ośrodków ko­
rzysta około 3000 osób. Na Lekcje 
gimnastyki, gier zespołowych, pły­
wania, przychodzi więcej chętnych 
niż mogą pomieścić sale gimna­
styczne i pływalnie. W ośrodku 
wzorcowym istniejącym przy 
WKKF oprócz zajęć wf znajdują 
się urządzenia do masażów, na­
świetlań.

Zupełnie nieoczekiwane powodze­
nie miał kurs dźu-dźitsu. Zgłosiło 
się nań dziesiątki, jeśli .nie setki... 
kelnerów, spragnionych zdobycia 
umiejętności szybkiego unieszko­
dliwiania niesfornych klientów por­
towych knajp. Nie brakło też na 
kursie młodzieży.

Udał się też nowy pomysł zare­
klamowania kulejącego mimo bli­
skości morza — żeglarstwa u władz 
WRN. WKKF przeprowadził dwa 
krótkie rejsy, przy czym załoga 
na jachtach składała się z pracow­
ników WRN. Zainteresowani po 
stwierdzeniu, te walka z żaglami 
i wiatrem nie jest zwykłą prze­
jażdżką jak na „Mazotcszu”, przy­
sięgli popierać interesy żeglarzy, 
domagając się w zamian dalszych 
rejsów.

Niestrudzony przewodniczący 
WKKF p, Dymel sądzi, że nowy 
kurs widoczny w polityce GKKF 
rzeczowo i konsekwentnie wprawa- • 
dzanej w życie przez terenowe 
władze wychowania fizycznego, da 
w niedługim czasie rezultaty. 
Pierwsze jaskółki nowego na Wy­
brzeżu widać bardzo wyraźnie. Na 
komplety wychowania fizycznego 
w Ośrodkach WF zgłasza się w 
Gdańsku coraz więcej chętnych, 
niezrażonych nawet opłatą za lek­
cje wynoszącą niejednokrotnie wię­
cej niż 30 zł. Dzięki tym niewiel­
kim co prawda złotówkom, można 
w jakimi stopniu zrezygnować z 
dotacji państwowych,

Witold Duński

KRAKÓW. 4.7 (tel. wł.). Między­
państwowy mecz we florecie ko- 
uiet Polska — Austria zakończył 
się zwycięstwem drużyny austriac­
kiej 20:16. Drużyna Austrii, która 
zajęła w ostatnich mistrzostwach 
świata w Paryżu III miejsce, wy­
stąpiła w najsilniejszym' swoim 
składzie z mistrzynią Austrii Marią 
Gretzer i Ellen MUller-Preis na cze­
le. Kierownictwo drużyny polskiej 
pragnąć dać szanso walki naszym 
młodym florecistkom ze znakomi­
tymi przeciwniczkami, zapropono 
wało mecz 6-osobowy. a kierownic­
two drużyny austriackiej propo­
zycje te zaakceptowało, w sumie 
więc stoczono 36 walk co z uwagi 
na’ notoryczne psucie się aparatu­
ry znacznie przedłużyło walki.

Punktv dla drużyny polskie! 
zdobyły: Julito — 4. Sołtanowa, Mi­
gas I Kaczmarczyk po 3. Kuszmir 
— 2 i Pawłowska — 1. Dla Austrii: 
Muiler-Preis i Beck po 5, Katlein

Dzięki zwycięstwu Darrigade zdo­
był żółtą koszulkę lidera. Na me­
tę w Saint Nazaire Darrigade przy, 
jechał na czole pięcioosobowej gru­
py w składzie: Favero (Wiochy), 
Luyten (Belgia), Barbosa (drużyna 
międzynarodowa) i Graczyk (Franc­
ja pld.-środkowa). Wszyscy ci ko­
larze uzyskali ten sam czas co 
zwycięzca. Główny peleton przyje­
chał w 10 minut za zwycięzcą.

Klasyfikacja indywidualna po 9
etapach: 
40:49,15. 
40:49.38,.

40:49,53.

1. Darrigade (Fr.) —*
2. Favero (WL) —
3. Voorting (HoL-Luks.)

4. Mache (Fr.)
40:49.56. 5. Graczyk (Fr. poł.-środ.) 
— 40:50,01, 6. Gemlniani (Fr. pół— 
śród.) — 40:51.02.

SUKCES
wioślarzy ZSRR

ber — 1.
Jak widać z tego, aktualna mi­

strzyni Austrii dala się zdystanso­
wać w ogólnym przekroju spotka 
nia swoim koleżankom odnosząc 
dla swojel drużyny tylko 2 zwy­
cięstwa. Natomiast świetnie spisa­
ły się: wlcemistrzyni Austrii 
Preiss, która przegrała jedynie 
2:4 z Sołtanową i Beck, która 11- 
legła 2:4 mistrzyni Polski Julito.

Mecz wykazał, że nasze flore* 
eistki znajdują się w dobrej for­
mie i jutrzejszy turniej indywidu­
alny może przynieść wiele niespo­
dzianek.

w Henley
Na regatach w Henley (Anglia) 

duży sukces odnieśli wioślarze 
ZSRR. W dwójkach bez sternika 
Berkutow i Tiukatow wygrali pier­
wszy półfinał, zwyciężając w cza­
sie 7.25 sek. dwójkę London Ro- 
wing Club. Bułdakow i Iwanow za­
kwalifikowali się do drugiego pół­
finału po pokonaniu Australijczy-
ków Roli Webbe w czasie 8.15

St. Habzda

sek. Półfinał skiffa wygrał mistrz 
olimpijski Iwanow w czasie 8.35. 
wygrywając z Anglikiem Geidarem. 
W drugim półfinale Mackenzie (Au­
stralia) pokonał .lustice (Anglia).

IMPREZ
Koszykówka

Warszawa. D. c. finału Pucharu 
PZKosz. (mężczyźni) w Parku Ska­
ryszewskim — sobota, niedziela (po-

Łódź. Spotkanie Łódź — Ląńdes* 
techt Club Linz.

czątek godz.
Poznań. D. finału Pucharu

PZKosz. (kobiety) — piątek, sóbó- 
ta, niedziela.

Piłka ręczna
Milicz, spotkanie o wejście do n 

ligi Ibosobowej drużyn męskich.

Sporty wodne
Bydgoszcz. Mistrzostwa wojewódz­

twa w woślarstwle (sobota, nie­
dziela).

Warszawa. Wioślarskie mistrzo­
stwa Gwardii.

Gdańsk żeglarskie mistrzostwa 
Polski,

Wrocław. Międzynarodowe zawody 
motorowodne Legia W-wa — Dyna­
mo Berlin.

Szermierka
Krtt6w. d, e. «potkani. Kraków 

- Wiedeń w« florecie kobiet («o- 
bota).

Lekkoatletyka
Bydgoszcz. Centralne misttzostwa 

Wojska polskiego (sobota, niedziela^

Motory s
Poznań. Międzynarodowe motocx* 

Ulowe zawody o Zloty Kask <gódr 
is.M). ;

U liga: ostrovla Ostrów — Kole­
jarz Rawicz, CKS czeladź — Tram­
wajarz Łódź, stal Rzeszów — start 
Gniezno.

III liga: Wanda N. Huta — Sparta 
Wrocław, LPŻ Z Góra — Cracovia, 
LPŻ Gdańsk — Lenia W-wa, Unia 
Leszno — Sparta Wrocław II, LPZ 
Lublin — Polonia Bydgoszcz.

Zgorzelec. Międzynarodowy croee 
motocyklowy.

Kolarstwo
Wyfclg m. M.t s.Vn. Il.w* ~ B.p. 

tMCsree. e.l Smouyce — Olittyi

jpic7.uk
Vis.ru


drużyny . brazylijskiej Bellini prezes FIFAKapitan 
A. Drewry nagrodą — Pucharem Rimeta

Fot. CAF

Na przyjęciu Djurgarden
W SZTOKHOLMIE

PREZES REAL MADRID E Warszawa

zajął dopiero 10 miejsc®
1W1 A wstępie małe, al# ważne 

wyjaśnienie: wódka byław ’ jewuieiuc 
niesymboliczna,' nawet bardzo
dobra, zakąski jeszcze lepsze, 
ale ani ja panu Bernabeu, ani 
on mnie jej nie stawiał. Dp na­
szego, spotkania przy suto- zasta­
wionym stole wytwornej re­
stauracji „Soliden" w ogrodzie 
zabaw Skansen w Sztokholmie 
doszło w dniu 25 czerwca ok. 
gonz. 19.00, ponieważ kilku 
Szwedom wpadł do głowy ory­
ginalny pomysł. Znany na ca­
łym świecie klub Djurgarden. 
a właściwie jego kilku czoło­
wych działaczy, postanowiło ze­
brać przy wspólnym stole przed­
stawicieli tych krajów, w któ­
rych jego piłkarze kiedykolwiek 
gościli. Krajów tych jest po-

dobno ponad 30. zebranie cho­
ciaż po: 1 przedstawicielu z’każ­
dego z nich w jednym dniu by­
łoby niezwykle trudne, wobec 
tego pp. Bergh i Lyberg z 
Djurgarden poprzestali na 
niniejszej ilości zaproszonych 
gości, przebywających w da- 
njm dniu w Sztokholmie 
okazji mistrzostw świata.

MIĘDZYNARODOWE 
TOWARZYSTWO PRZY 

JEDNYM STOLE

Triumfalny powrót mistrzów świata

I tak, krótko przed godziną 
19.00 zjechało do strzeżonej 
przez 2 policjantów ekskluzyw­
nej restauracji 18 osób pici wy­
łącznie męskiej, a reprezentu­
jących 14 krajów ■ z całego 
świata. Był tam Wioch, Fran­
cuz, Chińczyk, Japończyk, Buł­
gar, Fin, mieszkaniec Costa Ri- 
ci i Hongkongu, Meksykanin, 
Turek, Amerykanin, Polak, 2 
Hiszpanów i 4 Szwedów.

Pilkarstwo Hiszpanii repre­
zentowali: prezes najlepszego 
zespołu klubowego, ,3-krotnego 
zdobywcy. Pucharu Europy. Re­
alu p. Santiago Bernabeu i 
dziennikarz z' gazety „El Mun­
do Deportivo" M. Vorela.

NA CZESC PIŁKARZY BRAZYLII
RIO DE JANEIRO. Szczegółowo 

przygotowana uroczystość powrotu 
do P.io dc Janeiro drużyny mistrza 
śniara — Brazylii została wskutek 
zupelnle nieprzewidzianych wypad 
ków opóźniona o kilka godzin. Gd:, 
w środę w godzinach rannych do 
miejscowości Recife samolot przy 
wiózł z Europy piłkarzy, którzy 
mieli sie tutaj przesiąść do samo
lom KubhschUa.
lotnisku zatrzymał ekipę niezliczo­
ny tłum i nie pozwolił jej na kon 
tronowanie podróży. Tłum zbierał 
sic w Reclfe Już noce, i we wcze
snyrh godzinach ściąsa
Jar nie tylko z pobliskiego miasta 
ale I z wielu odległych krańców

Entuzjaści pilka-stwą zgotowali 
mistrzom tak burzliwą owację, że 
spontanicznych scen radości nie 
zdołały przerwać specjalne oddzia­
ły policji I wojska.

Od granicy państwa brazylijskie 
go samolot z piłkarzami eksporto

Dopiero po kilku godzinach pił. 
I karze mogli odlecieć samolotem, 
prezydenta do Rio de Janeiro, gdzie 
mieszkańcy stolicy. Brazylii zgoto­
wali rów nież swoim pupilom nowe 
niezwykle entuzjastyczne przyję 
cle. Piłkarzy witał na lotnisku pól 
lora milionowy tłum. Już od rana 
gęsto zapełniały sie ulice, którymi 
piłkarze Brazylii mieli przejechać 
do znajdującego się w centrum 
miasta pałacu prezydenta. 20-kilo 
metrowy odcinek trasy, taczącei 
tomisko z pałacem, zamienił się 
w drogę triumfu wysianą kwiata­
mi I udekorowaną girlandami. Tłu­
my oblegające ulice, wznosiły o 
krzyki na cześć zwycięzców, skan 
duiąc nazwiska poszczególnych pił

W chwili, gdy piłkarze wysiedli 
z maszyny, rozległy się dźwięki
hymnu narodowego, 
gluszającego hałasu

a wśród o 
wywołanego

przez tłum, można było odróżnić
dźwięki tamtamów, 
silne eksplozje set

bębnów oraz 
< tysięcy pc

2 tygodnie poczekajg bytomianie

tard. Gołębię wzbiły alę tt niebo 
przekazując radosną wiadomość o 
przybyciu piłkarzy.

Specjalnym samochodem, eskor­
towanym przez motocykle, piłkarze 
udali śię w stronę pałacu prezyden. 
ta. Na przejechanie 20-kllometro- 
wego odcinka trasy piłkarze po­
trzebowali kilku godzin, gdyż sza 
lejące z radości tłumy, nie pozwa­
lały przejechać swoim bohaterom. 
Tłum wypełniał trasę, przyległe uli­
ce, wszystkie okna, balkony I da­
chy.

Gdy nareszcie samochód, wiozą, 
cy piłkarzy dobrnął do pałacu, pił 
karzy powitał prezydent Kubit­
schek w towarzystwie małżonki, 
kardynała Rio dę Janeiro; eharźe
d*affaires Szwecji wielu
bitnych osobistości. Sztuczne oenie 
rozświetliły scenę przemówień, po. 
witania, gratulacji; i odznaczeń 
wręczonych przez prezydenta 
zwycięskim piłkarzom.

Prezydent Kubitschek ogłosił 
dzień powrotu piłkarzy do Rio de 
Janeiro świętem dla mieszkańców 
miasta Natomiast świętem narodo­
wym całej Brazylii maj być dzień, 
w którym piłkarze zdobyli tytuł 
mistrzowski. . -

Zaszczyt znalezienia się w 
tak ' doborowym towarzystwie 
spotkał mnie głównie diategu. 
że jjodczas mej pracy dzienni­
karskiej kilkakrotnie już spo­
tykałem się z działaczami klu­
bu Djurgarden. Szczególnie 
przyjemnie wspominają on; 
swój kilkutygodniowy pobyt na 
przedsezonowym obozie przygo­
towawczym w Chylicach pod 
Warszawą.

Miejsce każdego z nas przy 
stole oznaczone było propor­
czykiem o barwach narodowych. 
Kolacja, bo taką nazwę nosiło 
owe spotkanie, trwała ok. 5 go­
dzin. Jedzenia było, niespodzie­
wanie' jak na szwedzki gust, 
bardzo dużo, a niektóre potra­
wy oryginalne i wyszukane (np. 
pieczeń z renifera). Była 
szwedzka wódka, szkocka 
whisky, francuski koniak, du­
żo wina, no i soku ż po­
marańczy. Właściwa kolacja 
odbywała się w jednej sali, do­
datkowe „picie" z pogaduszka- 
rai w drugiej. Przemówień za- 
ledwie 2.

Jedno (krótkie) wygłosił pre­
zes Djurgarden Sigward Bergh 
podkreślając, iż spotkanie to 
ma charakter wyłącznie towa­
rzyski i do niczego zaproszo­
nych gości nie zobowiązuje, mą 
ono za zadanie wzajemne po-

Delfin

5.VII.1958 r.

na świec»
QRAMG.A rekordów ąW|at, 
ty" pływaniu pomimo l ta? ■’ 

dzo- wysrubo"anych r - ni-.ty.Mr- 
katyym dniem staje «1= „„2. ’ 
dziej płynną, co'a ą|< oh^iX 
‘eotytycy piywanią uiwlada^..* 
sobie coraz mocniej. wta> , ? 
mc me mogą powiedzieć o ¢.15 
mozliwo-c, ludzkich w tej 
pilnie spo'tu. J «yscy.

To stwierdzenie staje si. ,Wu 
alne szczególnie te-az, „dv 
czyk Ishimoto ustanowił n0WyP?? 
kord świata na 100 m mot. 7

Ze_ wszystkiego co można’ 
dziet: o ishimoto. najba,-r|7je| 
miewającą rzeczą j„, rh^ b„ 
:-:e rekord świata bije m, h„z n„,ty 
wy nie na długim 2nn mei^E: 
dystansie, lecz na lon m ty ..ty 
gdzie o wyniku decy.ln|. 
wszystkim wrodzona, niP=|vrtyty 
szybkość. Pomyślmy. 100 m mm 
Ishimoto przepływa prawi. w 
nutę! A co się stanie le H Jann^ czy|< bfdzie dysponował odpina' 
nią wytrzymałością i poplynl. „ 
rekord świata na 200 mmot’ ”

Odpowiedź na to pytam. „tyin 
na przyjse niedługo, .lapnf, 
Jak- wiadomo, przebywają na dk,' 
gim . tourne? w USA I |mi| dnirt7" 
do spotkania pomlrdzv Uhimom i 
mistrzem olimpijskim' na nrm „ 
mot. — Yoi-zyklrni herbInm-.-' ty 
pewno świadkami wle!k|p| styty-ll 
jakiej może nam dosta-rrr,--' jty. 
moto — najszybszy dęlflnlsfa śwl^

Kolejne punkty etapów 
na drodze, do nhecnecn re'.-nrdn 
świata — 1.00.1 wvzladaja ty 
przestrzeni lat 1957—1P58 natl." 
pujaro:

100 m mot. — 1.01.5 1013 
1.01,2, 1.01,0. 1.00.7. 1.00.4, uoi’

Zan 10 najlepszych m»i1tet*r 
osiągniętych na tym drstansh T 
świecie na pływalni 50 m pr?«d- 
stawia się tak:

Tych 2 graczy, których widzi my na zdjęciu, kupiłby pan Bernabeu do swojego Realu. —
Hamrina (2 lewej) i Jaszyna, broniącego bramki ZSRR podczas 

strzela tu Jaszynowi bramką

znanie się ludzi różnych ras i 
narodowości,, których dotych-
czas łączyła jedynie piłka 
na.

— Dotychczas każdy z 
(lżących przy tym stole 
tylko mniej lub więcej

noż-

sle- 
znal 
nasz

Djurgardcn, od tej chwili zna­
my się wszyscy osobiście. Wie­
rzę, że jesteśmy z tego spotka­
nia zadowoleni, a ten wieczór 
będziemy dobrze wspominać — 
zakończył przy oklaskach apro­
baty prezes .Bergh.

Zrobił po tych słowach run­
dę dookoła stołu, potrząshąl 
każdemu prawicę, a lewą ręką 
wręczył znaczek Realu.

W doskonałym, nastroju za­
kończyła się kolacja, przepla­
tana anegdotami piłkarskimi i 
krótkimi wspomnieniami z po-
bytu Djurgarden różnych

meczu ze Szwecją. Hamrin
Fot. CAF

1958 Ishlmoto, Japonia
1958 Masunaga, Japonią
1958 Tumpek, Węgry
1957 Larson, USA
1957 Wiaglns, USA
1958 . Hirakida, Japonia
1957 .Sakai. Japonia
1958 Wilkinson. Austr;
1957 Yorzyk. USA

1957

•alla

Po toaście pełnym kielichem 
wina (francuskiego) zza stołu 
dźwignęła się potężna postać 
p. Bernabeu.

— Przyjemnie jest być preze­
sem takiej jedenastki, jak Real. 
Wobec tego życzę wszystkim 
panom, aby w ich krajach wy­
rósł >w najbliższym czasie ze­
spól, z którym mój Real miał­
by poważne kłopoty. Taki klub 
— tó sława dla kraju, który on 
reprezentuje.

krajach. Nie' zakończyło się jed­
nak samo spotkanie. W niskich 
fotelach sąsiedniego pokoju, 
przy pełnych kieliszkach- lub 
szklankach . różnokolorowych 
płynów, toczyły się jeszcze dłu­
go rozmowy. Wszystkie oczywi­
ście na tematy' piłkarskie. I o 
dziwo, nikomu nie poplątały się 
języki, jakkolwiek operowano 
co najmniej czterema.

JEDENASTKA, JAKĄ 
CHCIAŁBY MIEĆ REAL

Trwalszym efektem rozmów, 
luźnych lub bardziej zorganizo­
wanych były wyniki ankiety, 
wciągnięte zaraz po ogłoszeniu 
do pamiątkowej księgi Djur- 
geiden. Ankieta zawierała na­
stępujące pytania:

pr. skrzydło: Hamrin (Szw.), 
Garrincha (Brąz.), Rahn (NRF).

pr. la.cznik: Fontaine (Fr.). 
Pele (Brąz.), Tichy (Węgry),

śr. napad: Kopa (Fr.), Charles 
(Walia), Mazzola (Brąz.),

1. łącznik: Didi (Brąz.), Green 
(Szw.), Seeler (NRF),

1. skrzydło: Skoglund (Szw.). 
Jones (Walia), Zagaiło (Brąz.),

Uczestniczący w, ankiecie Po­
lak (podpisany) miał tylko 8 
trafnych (błędy przy bramka­
rzu, pr. obrońcy, i 1. pomocni­
ku) i zajął w klasyfikacji ogól­
nej dalekie, bo 6 miejsce. Pan 
Bernabeu, zajął jeszcze dalsze, 
10 miejsce.

Duże zainteresowanie wywo­
łała jedenastka p. Bernabeu: 
Jaszyn, Zebec, Bellini, N. San­
tos, Wojnow, Didi. Hamrin, Pe­
le, Kopa, Seeler, Skoglund. Gdy 
ktoś zaczął mu tłumaczyć, że 
Zebec nie gra na prawej obro­
nie, Didi nie jest pomocnikiem, 
a Seeler łącznikiem — Berna-

1957 Ats, Węgry

i.noj 
1.01.3 
1.02 2
1.02.0 
1-02.3 
1.03.2
1.03.5 
1.03.8 
1.03.9
1.03.3

Ishlmoto ma nbecnle 23 latu | 
lest studentem na Wydziale p-ono 
micznym Uniwersytetu w Tnklo. W 
swojej rodzinie ma kilku nlezl-ch 
pływaków. CI, którzy widzieli' co 
na Igrzyskach Ollmpilskich w 
bourne. uważają, że Ishlmoto - 
jest najpoważniejszym kand'-dat->m 
do z.loteco medalu na Olimpiadzie 
w Rzymie w roku 1960.

Wit.

DRU«! REKORD ŚWIATA 
GATHERCOLE

beu roześmiał 
wiedział:

— Gdybym 
zagraliby na

się głośno i po-

mógł Ich kupić, 
tych pozycjach,

na konkurenta w Pucharze Europy

przeciwnikiem Polonii

HelDo zakończenia rozgrywek 
węgierskiej pozostało jeszcze 5

gpanicą.

JAK Już pokrótce donosiliśmy 
w Cannes rozlosowano rundę 
eliminacyjną rozgrywek o Pucha, 

Europy na «ezon 1958/50 Wiosen­
ny mistrz Polski — Polonia Bytom 
trafiła w pierwszym meczu na 
mistrza Węgier. Która to będzie

drużyna, leszcze, ńle wiadomo, bo- 
wiem rozgrywki ligowe na Wę­
grzech są dopiero w końcowym 
stadium, a kandydatami do tytu­
łu sa 4 czołowe zespoły budape­
szteńskie. MTK, Ferencvaroi, 
sas I Dozsa.

a) wynik finałowego meczu
Crazylia •— Szwecja

b) najlepszy piłkarz 
strżostw

c) najlepsza jedenastka 
dzień 25 czerwca 1958 r.

mi­

na

Tylko 4 Szwedów wierzyło w 
sukces swej reprezentacji. 14 
pozostałych osób wypowiedziało 
się za Brazylią, przy czym wy­
nik .3:1 spotykało się najczę­
ściej.

Najlepszym zawodnikiem mi­
strzostw uznano jednogłośnie 
Kopaczewskiego, a tzw. repre­
zentacja świata na 25.6.1958 r. 
zawierała takie nazwiska (po 3 
na każdej pozycji):

które dla nich przewiduję i rę­
czę panom, że zagraliby lepiej, 
niż obecny Real.

Takiego argumentu nikt nie 
myślał podważać.

Z P. BERNA BEU 
O POLSCE I POLAKACH

— Jak długo zamierza pan 
trzymać w Realu Kopę — zapy­
tałem, stwierdziwszy, że pan I
władca hiszpańskiej jedenastki

Wspaniały rekord świata na 200 
m klas, ustanowił na zawndach ’’ 
Townsvilie pływak australijski 
Terry Gathercole. uzyskując na 
220 y klas. — 2.36.5. Fonie" sż wy­
nik ten jest lepszy od uyznaczo. 
nego przez Międzynarodową Fede­
rację Pływacką limitu na 200 m — 
2.40,0, Gathercole został r--kcrdzl- 
stą świata i na 200 m klas 1 220 
y-

Poza Gathercole Auslralilczyc” 
ustanowili wiele innych, wartościo­
wych rezultatów: mężczyźni: 110 y 
dow. Devlit — 57.4. Chapman — 
57.4. Shipton — 57.8. 440 y dow. 
Konrads — 4.22;8. 110 y qrzb. 
Flayres — 1.04.1, 2. Monckton - 
1.04.9 220 y mot Wilkinson — 
2J31.9. .

Kobiety: 110 y dow. Fraser — 
t.02.7, Colguhoun 1.02.7 . 440 y 
dow. I. Kotirads — 4.57.8. Morgan 
— 4.59.0. Rekordzlstka świata na 
tym dystansie i zdobywczyni zło­
tego medalu na Igrzyskach w Mel­
bourne Lorrątne Crąpp zaletą 3 
miejsce z wynikiem — 5.01.2. 110

lejek, niemniej wyłonienia 
strzowskiej drużyny należ?/ 
spodziewać w ciągu najbliższych 2 
tygodni. Rozgrywki’ odbywają się 
bowiem w przyśpieszonym tempie 
(2 razy w tygodniu).

A oto zestawienie wszystkich 
par. Pucharu Europy, które w cią. 
gu sierpnia i wrześnią 1958 r. ro­
zegrają po 2 spotkania:

Olimplakos (Grecją) —: Besiktas, .LONDYN- Angielski Zwlążek PI!. 
k) do.’ne| potwierdził omówiony 
poprzednio termin rew-anżowego 
spolzanla międzypaństwowego z 
ZSRR Jedenastki obu kralów spot­
kają się na stadionie Wembley w 
Londynie 22 października.

Anglicy cościli w Moskwie w 
mam br. edzie mecz obu drużyn 
zakończy! się wynikiem remisowym 
1:1. Kcprezeniacje obu tych kra 
sil' aP°lkajy sie na mistrzostwach
n e. kończąc pierwszy mecz wv 
niklem nierozstrzygniętym 2:'2 
Drugie spotkanie, dodatkowe o 
awans do 1/4 — finału, przyniosło 
sukces drużynie radzieckiej 1:0 
jax Więc będzie to |uź czwarty w 
tym roku mecz Anglia — ZSRR.

PRAGA. Lewoskrzydłowy piłkar­
skiej reprezentacji Czechosłowacji 
Zdenes Zlkan doznał ostatnio cięż 
klej kontuzji w wvniku faulu po 
pełnionego na nim przez jedne 
go z obrntiuów podczas towarzv- 
ekleco «potkania. Zlkan doznał 
złamania iiom w- dwóch miejscach 
zować e musial w tytn sezonie Pau-

ISTAMBUŁ. Drużyna brazylijska 
Flairienzo tRto de Janeiro) poko 

miejscowy klub Bcshlktsh 6:2 (4:11. Obydwie bram, 
kl gospodarze zdobyli z rzutów 
Karnych.

MOSKWA. Na stadionie Im. Le 
nlna w Moskwie odhvlo sie mledzv- 
narodowe «pntkanfe Torpedo Mo

'ty, —, naclug Club Parwż. Zwy 
ciężyła drużyna francuska 5:3.

MOSKWA. Do Moskwy nrzvfe 
^7.!^''"^',13 «"STUK*’» Wleóna 

wLnr ,a,rv .!'■ “le ze stolice 
ZSFIR do Tbilisi gdzie 5 brn. roze- 
gralą «potkanie z miejscowym

'ty- fn-itgj mecz Austriacy ro 
zegrają w Moskwie 8 bm. z Torne

3 w Kijowie 11 bm. ż kijowskim Dynamo.

(Turcja)
Dynamo (Jus.) — 

(CSR)
Wlsmut (NRD) — 

sti (Rum.)
POLONIA BYT, 

MISTRZ WIGIER
Juventus (Włochy) 

(Austria). .

Dukla Praga

Petrolul Ploe-

(Polska)

Sportklub

. BK Kopenhaga (Dania) — Schal- 
ke 04 (NRF)

Jeunesse (Luksemb.) — FC Gate- 
borg -lub Nórrkoping (Szwecja) 

mistrz Finlandii — Manchester
United

Standart (Belgia) 
'Szkocja)

Atletico Madrld (Hlszp)
Drumcondra (Elre)

DOS Utrecht (Hol) — 
(Portug.).

Newtonards (Irl. Pin;) 
i Francja).

Hearts

Sportlng

- Ralms

Zwycięzcy podanych wyżej spot, 
kąń (mecz | rewanżów razie rów 
nej Ilości punktów decydule stosu 
nek bramek), dalej 3 drużyny 
przechodzące rio następnej rundy 
walkowerem: mistrz Bułgarii. Yo. 
Ongs Boys Szwajcaria I Wolwer- 
hampton Anglia oraz ostatni zdo 
by^ca Pucharu Real Madrld ulwo 
rzą ostateczną IS.tkę czołowych 
zespołów klubowych Europy. Kio 
3 Mm z lej 16-tkl będzie gra! w 
październiku I listopadzie br.- usta 
11 nowe losowanie.,

Fragment spotkania Anglia — ZSRR, Bramkarz angielski MacDonald, obok IV. Iwanow 
w akcji , pot. caf

bramka: Gregg (Irl.), Jaszyn 
(ZSRR), McDonald (Anglia).

pr. obrona: Bergmark (Szw.). 
Howe (A), de Sordi (Brąz.),

śr. obrona: Gustafsson (Szw.), 
Bellini (Brąz.), Wright (A),

1. obrona: N. Santos ■ (Brąz.). 
Juśkpwiak (NRF), Novak (CSR).

pr. pomoc: Wojnow (ZSRR), 
Liedholm (Szw.), Zito (Brąz.),

1. pomoc: Blanchflower (Irl.). 
Szymaniak (NRF), Parling (Szw),

rozbawił się na dobre.

— Jak tylko będzie można. 
Mam go jeszcze 1 rok na kon­
trakcie. potem będę się starał 
przedłużyć kontrakt na dalsze 
2—3. Zresztą Kopa nie ma u 
mnie źle. To, co on zarabia przez 
rok, wystarczyłoby panu na 5 
lat wygodnego życia.

— Jakie nowe twarze zobaczy, 
my w Realu w najbliższym sezo­
nie?

y grzb. Nelson 
Klas. Lassig —

220 y

BELGRAD. W Belgradzie roze­
grano międzynarodowe spotkanie 
zapaśnicze w stylu klasycznym po. 
między reprezentacjami Belgradu 
i Sofii. Zwyciężyli zapaśnicy stoli­
cy Bułgarii 7:1. Było to drugie 
spotkanie tych drużyn, rozegrane 
w ostatnim tygodniu. W poprzed- 
1*™3 5 "Tównleż Bułgarzy

WILNO. Czternastym spotkaniem 
rozegranym w Wilnie zakończyli 
rumuńscy koszykarze I koszykar- 
ki swoje tournee po Związku Ra. 
dzleckim. W Spotkaniach tych. 
Kjorf rozgrywano w kilku miastach 
ZSRR, koszykarze I koszykarki Ru. 
mnnli odnieśli aż II zwycięstw; 
Ostatnie mecze Rumuni, występu- 
ląc Jako reprezentacja Bukaresztu, 
rozegrali .* w Wilnie. Mężczyźni 
spotkali się z reprezentacją mla. 
y? ■ wygrywając zdecydowanie 
,3:46 (o,:23). Fardzlel zacięty prze, 
b cg miał pojedynek .koszykarek. 
Wygrały ostatecznie "------'
50:48.

Rumunki

BERLIN.. Wielokrotny, 
sta pływacki NRF —.

rekordzl
.... . Wolfgang

Raumann przepłyną! w Bremie na 
iO m basenie 100 m at. dowolnym 
w 57.8.

BERLIN. IV międzypaństwowym 
meczu piłki wodnej, rozegranym w 
Wąmm Jugosławia, pokonała NRF

MOSKWA. W drugie| połowie lip 
'■a spodziewany Jest przyjazd dó 
Moskwy akademickich mistrzów 
USA w wioślarstwie — ósemki Wal 

’ ^hlwahsyłettr oraz 
sklffisty Toma MacDonaMa, rów. 
0|*ż r- Uniwersytetu Waszyntdoii 
sklego. Zawody z udziałem wlośla- 
rzy amerykańskich rozegrana zo.

Słana 19 hm. w Moskwie. Będzie 
to pierwszy start' wioślarzy USA w 
ZSRR. Dotychczas wioślarze ra­
dzieccy spotkali się z reprezentan 
tami USA w Finlandii, Austrii oraz 
Anglii.

LONDYN. W Henley rozpoczęły 
się tradycyjne międzynarodowe re 
gaty wioślarskie. W * pierwszym 
dniu regat dó półfinału w dwój, 
kach bez sternika zakwalifikowała 
się tn. In. załoga radziecka: Igor 
Bukłaków — Wiktor Iwanow. Wio­
ślarze radzieccy zwyciężyli załogę 
australijską: S. Roli — K. Webbe. 
Wioślarze radzieccy uzyskali 8.15. 
Do półfinału > zakwalifikował się 
również mistrz olimpijski Iwanow, 
który w Jedynkach pokonał Angli 
ka T. C. Allena.

MONTREAL.- Międzypaństwowy 
mecz bokserski amatorów Kanada 
—- USA (tylko w 7 wagach) przy- 

zwycięstwo gospodarzom 

■ A oto wyniki meczu! kofcucia: 
Bob Lefebre (USA) wypunktował 
po zaciętej walce George Grahma 
(Kanada). Ryły to Jedyne punkty 
zdobyte przez pięściarzy USA. 
Pozostałe walki • zakończyły, ale 
zwycięstwem Kanadyjczyków I 
przyniosły - następujące-' rezultaty '

(na pierwszym miejscu reprezen. 
ranci Kanady): piórkowa — Ranul 
Sarrazini wygrał z Al Shamgraw 
na punkty, lekka — Eddie Smith 
wypunktował Leo Lydon, pólśred- 
nia — Yvon Cote wygrał na punkty 
7.' Johnny Mastramgelo. lekkośred- 
nia — Paul Brell znoukatował w 
II rundzie Norma BHghla, średnia 
—• mistrz Kanady Robert Plan 
znoukautowal w III rundzie Sher- 
mana Doddsa, ciężka — Leslle Kor. 
den wygrał na punkty z Limem 
Blythe.

BUDAPESZT. W dniach 24 — 27 
bm. w Budapeszcie odbędą się mi­
strzostwa świata w zapasach w 
stylu klasycznym. Na te wielką 
imprezę jako pierwsza swój ofi­
cjalny skład zgłosiła Finlandia, 
ktdtą w Budapeszcie reprezento­
wać będzie 8 zawodników (bez 
wagi półciężkiej I ciężkiej). A oto 
skład w kolejności wag: Kinńuńen. 
Jaskari, Shokas. Lelhonen, Niemi, 
Audominen.

BERLIN. Najbliższymi przeciw­
nikami pięściarzy NRF będzie re­
prezentacyjna dziesiątka Włoch. 
26 bm. w San Remo dojdzie do 
międzypaństwowego , spotkania po- 
między, drużynami tych ■ państw.' 

, Natomiast a sierpnia w Alghero
odbędzie się mecz NRF - Sardy-

nia. Zachodnio-nlemieckl Związek 
Bokserski (DABV) wyznaczył już 
kandydatów do reprezentacji. 
Dużą niespodzianką jest brak w 
pierwszej drużynie mistrza Europy 
Graussa. Wyznaczony on został 
jako zawodnik rezerwowy. A oto 
skład pierwszej dziesiątki: Hom- 
herg, Bittner, Goschka, Herper. 
Johańnpeter I, Johannpeter II. 
Kienast. Schoenberg, Mildenber- 
£er. Plischke, Rezerwa — Krucik, 
Eickelmann, Zettier, .Johannpter 
IV, Dieter II. Grauss, Hogh, Hasch- 
ka, Helfer, Dietriech.

NOWY JORK. Z okazji uroczy­
stości 100-lecia Kolumbii Brytyj­
skiej, na rzece Franser rozpoczęły 
się międzynarodowe zawody kaja­
kowe. Główną konkurencją zawo­
dów jest maraton na dystansie 
15« min. W pierwszym dniu trium­
fował Austriak Lubinger, który 
trasę z Lytton do Boston Bar 
przepłynął w 2.01,40. Drugie miej­
sce zajął Holzapfel (NRF) ż cza­
sem o. 1 min.- gorszym od zwycięz­
cy. Trzecim był Schroeder (NRF) 
— 2.04,08.

WIEDEŃ. W Wiedniu oddano do 
użytku nowo wybudowaną halę 
sportową. Otwarcia nowego obiek­
tu dokonał prezydent Austrii — 
Schaerf. Hala została wybudowa­
na w ciągu czterech lat według 
najbardzej nowoczesnych założeń 
architektonicznych. Posiada ona 
doskonale .wyposażone wnętrze, po­
zwalające; na rozgrywanie w cią­
gu całego roku zawodów lekkoatle 
tycznych, tenisowych, koszykówki, 
w. piłce ręcznej, bokale, szermierce, 
a także w jeździ», szybkiej na lo­
dzie. , Ponadto znajduje się tam 
specjalny : basen. umożliwiający. 
Wioślarzom treningi w okresie zi­
my.- • 1

— Mam napiętych kilka 
spraw, ale to jeszcze nie pewne. 
Może zagra na lewym łączniku 
Puskas — tylko musi schudnąć.

— Czy w związku z meczem 
Polska — Hiszpania w roku 1959 
— zamierza pan wybrać się do 
Polski?

— Możliwe, że przyjadę. Lu­
bię podróżować. W Polsce jesz­
cze nie byłem, ale mój skarbnik 
Saporta opowiadał mi kilka cie­
kawych faktów ze swego poby­
tu w Polsce maju. O piłka­
rzach polskich czytałem po­
chlebne opinie jesienią ub. ro­
ku. Grali wtedy w Barcelonie, 
a potem pokonali Rosjan.

— Piłkarza Hiszpanii są bar­
dzo wysoko notowani u nas — 
wtrąciłem. Nasi nie dorównują Im 
poziomem I muslmy traktować 
mecze z reprezentacją Hiszpanii 
Jako wielką okazję do gry z sil­
nym przeciwnikiem, bez szans na 
zwycięstwo lub zakwalifikowanie 
się do dalszej rundy,

— E.j, tylko bez przesady. Pił­
ka — to jest piłka, niech pan 
nie zapomina, że 1 punkt, stra­
cony w Madrycie ze Szwajcarią, 
odebrał nam prawo do finałów 
mistrzostw świata.

W tym momencie zawiado­
miono Barnabeu, że ktoś czeka 
na niego z pilną sprawą w ho­
telu Foresta. Hiszpański milio­
ner szybko wsiał i zaczął się 
żegnać. Zaproponował mi kon­
tynuowanie rozmowy w samo­
chodzie, w drodze do hotelu.

Nie-mogłem skorzystać z ofer­
ty, mieszkałem na innym krań­
cu ' Sztokholmu.

Aleksandrowicz

stralii).- 110 y mot. Bainbridse — 
1.14,8, (rekord Australii).

HENRICKS SIĘ NIE WYCOFAŁ
Zapowiadane przez zwycięzcę 

100 m dow. na Olimpiadzie w Mel­
bourne pożegnanie się z pływaniem 
nie doszło jak widać do skutku, 
skoro Henricks na zawodach'w Los 
Angeles zabłysnął wysoką formą 
wygrywając 110 y dow. w bardzo 
dobrym czasie — 56,8. z tym, że w 
następnych międzynarodowych za­
wodach w Los Angeles, zorganizo­
wanych w dzień później Henricks 
miał jeszcze lepszy rezultat — óó-"- 
Komplet ciekawszych wyników 
tych zawodów przedstawia sie na­
stępująco:

Kobiety: 100 m dow. Petkln — 
1.04,0 (rek. USA). 200 m klas. Har- 
greaves — 2.58.3 (rek. t'SAk KęnjP- 
ner — 2.58,7. Elsenhts — ..-¾¾ 
.400. m dow. Ruuska — 5.0-l-J. 1°“ 
m klas. Ordogh (Węgry) - ' a2-a' 
(międzynarodowy rekord I SA). ,

Mężczyźni: 200 m dow. llenrlcKS 
(Australia) — 2.05,8. Fujui l-aP’" 
nia) — 2.06,3. 100 m qrzb. Hass, 
Japonia — 1.05.6. Ben net — 1 0u.8. 
200 m klas. Ftirukawa (Japonia) — 
2.44.3, 200 m mot. Ishimoto 
nia) — 2.19,8 (najlepszy czas uzy 
skany na świecie w bieżącym rosu 
ma; tym .dystansie).

ŚWIETNE CZASY 
CZECHOSŁ0WAK0W

W międzynarodowych zawodach 
Jakie ndbyły sic w Berlinie na 
pływalni 50-'m duży sukces odnl--- 
II pływacy czechosłowaccy, wy 
grywając kilka wyścigów. 20“ . 
klas. Svozil - 2.43.5. 200 m. 
Pazdirek — 2.26,7. Na tych sa 
mych zawodach Niemka Lehman 
uzyskała na 200 m klas. —

„PRZEGLĄD SPORTOWA 
e' Wydawnictwo

„PRASA SPORTOWA 
; Adres Administracji - }”®’ 
nlctwo „Prasa sportowa , " , 
szawa, Mokotowska 24, 1,1 F" 
M2M.

Redaguje Kolegium w 
Grzegorz Aleksandrowie* W . 
tarz redakcji). Lech 
Edward Strzelecki ircńaktor 
czelny), Witold Szeremeta 1«» 
tarz redakcji), Jerzy 
(zastępca naczelnego redajj „j

Warszawa, Mokotowska «J» ,
p. Telefony: centrala st-ii । - 
oraz bezpośrednie - 
Naczelny I Sekretariat - • 
Sekretarz Redakcji - Sportu - WIM. IM«, ««"•V;: 
Naczelny przyjmuje w diu e 
szednle w godz. 12—13- „a

Zdezaktualizowane 
dzienników I czasnp 
nabywać w Centrali •'-"K! - 
Prasy l wydawnictw 
Warszawa, ul. Srebrna nr

Z.klaó» GMllę''1’ » 
„Dnm Rlow» Pe>ilu«s’ - ja

Zam. 3937 B


